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OD ADMINISTRACJI.
Wobec kończącego się miesiąca upraszamy 

P. T. Prenumeratorów o rychłe odnowienie pre
numeraty, celem uniknięcia przerwy w dosta
wie dziennika.

Prenumerata kwartalna wynosi na prowin
cji 8 koron, miesięcznie 2‘70 h.

Prenumerata w miejscu bez odnoszenia 2 
ker., za odnoszenie dopłaca się 40 h.

Wszyscy nowo przystępujący prenumerato- 
rowie otrzymają za nadesłaniem 2<J hal. na por
to powieść p. t. -MAŁY GARNIZON “, a nad
to początek wychodzącej obecnie powieści W. 
Collinsa: „ W i d m o  z b r o d n i " .

po cxpose bar. ftertnthala.
Poprzednik bar. Aehrenthala na stanowi

sku ministra spraw zagranicznych, hr. Gołu- 
chowski ustąpił przed kilkunastu miesiącami z 
powodu konfliktu z przychodzącą wówczas do 
władzy koalicyą wigierską. Szło wtedy o rzeko
me wmieszanie się hr. Gołuchowskiego w we
wnętrzne sprawy węgierskie przez udzielanie 
Koronie rad w sprawie załatwienia zatargu jej 
z narodem węgierskim. Również poprzednik Go- 
łuchowskiego, hr. Kalnoky upadł z powodu nie
zadowolenia Węgrów z jego polityki zagranicz
nej. W rzeczywistości przecież obaj cj ministro
wie nie tylko nie działali na szkodę Węgier, ale 
owszdm w wybuchających peryodycznie zatar
gach Korony z sejmem węgierskim wpływali na 
Koronę w kierunku poczynienia na rzecz Wę
gier coraz to nowych ustępstw choćby kosztem 
rozluźnienia spójności monarchii. Dowodem te
go wszystkie poważne zdobycze prawnopaństwo 
wie i ekonomiczne Węgier w ciągu ostatnich lat 
kilkunastu.

Obecny kierownik polityki zajgranicznej 
monarchii, bar. Aerenthal zasłuży już z pe
wnością na pełne uznania delegacyi węgierskiej. 
Jego ostatnie „expose" dowodzi wyraźnie i do
bitnie, jak dominujący i jednostronny wpływ 
na politykę zewnętrzną zdobyli sobie Węgrzy, a 
z drugiej strony jak lekceważy się życzenia 
przedlitawskiej połowy monarchii, o ile one nie 
stoją w harmonii z tradycyami dotychczasowej 
dyplomacyi austro węgierskiej i z tendeneyami 
obecnej partyi rządowej na Węgrzech. Bar Ae- 
renihal poszedł inną drogą niż obaj jego poprze
dnicy, by utrzymać dotychczasową politykę za- 
gTaniczną monarchii. \y kwestyach właściwej 
polityki zewnętrznej nie zboczył wprawdzie ani 
kroku z linii, wytkniętej przez lir. Gołuchow- 
skiego. Są to zresztą kierunki utarte, wytyczone 
tradycyą dyplomacyi austro-węgierskiej i wpły
wem przeważnym Korony. Bar. Aehrenthal od
nalazł dziedzinę inną, w której ukazał Węgrom 
dalekie horyzonty zdobycia wpływów i rozwi
nięcia przemysłu i handlu węgierskiego. Mini
ster spraw zagranicznych zaanektował wprost 
dla węgierskiego handlu cały wielki obszar pań
stewek bałkańskich, w których już od szeregu 
lat usiłuje dyplomacya austro- węgierska zdo

być wpływy polityczne i rynki zbytu dla pro 
duktów monarchii. Bo chociaż bezwątpienia z o- 
biecywanych przez bar. Aerenthala zdobyczy 
ekonomicznych na Bałkanie korzystać będzie w 
pewnej mierze Austrya, to jednak ich lwią część 
zagarną Węgry, jako terytoryalnie najbliżsi 
państwom bałkańskim. Węgrzy skierowują już 
od szeregu lat swą politykę w kierunku południa 
nawracając w tern do tradycyi Arpadów i Ande- 
gawenów. Nie tajnym jest ich opór ewentu
alnej anneksyi Bośni i Hercegowiny do Austryi, 
ostatnio dochodzą wiadomości o zamiarze rządu 
węgierskiego wydzierżawienia na lat 99 wybrze
ży chorwackich, zwłaszcza portu Buccari celem 
zyskania punktu oparcia dla energiczniejszej 
polityki handlowej.

Tym celom płużyć będą i zapowiedziane w 
„ expo.se" koleje bałkańskie. Wybudowano już 
wielką linię do granicy tureckiej i serbskiej, 
dalszem jej uzupełnieniem będzie kolej na tery- 
turyum serbskiem. Po (utrzymańiu pozwolenia 
sułtana rozpocznie syndykat banków austryac- 
kich i węgierskich budowę trasy z Uvac do Mi- 
trowicy przez terytoryum tureckie. W  ten sposób 
połączoną zostanie sieć węgierskiej kolei z tu- 
recką, a handel monarchii (przedewszystkiem 
Węgier) będzie odtąd szedł wprost przez Sara
jewo ku morzu Egejskiemu i Śródziemnemu. 
Jest jeszcze w niedalekiej perspektywie plan 
połączenia koło Laryssy kolei tureckich i grec
kich. W  ten sposób utrzymałaby monarchia 
połączenie z ważniejszymi portami bałkańskie- 
mi i skróconą drogę do Egiptu i Indyi. Jeżeli 
doda się jeszcze do tego projektowaną budowę 
kolei z Cattaro do czarnogórskiego Litorale — 
otrzymamy cały kompleks linji komunikacyjn., 
otwierających dla handlu monarchii nowe rynki 
zbytu. Te obietnice bar. Aerenthala zadowolą 
niezawodnie Węgrów i pozwolą im zamknąć 
oezy na drugą dziedzinę działalności ministra, 
na właściwą politykę zewnętrzną. Delegacyę wę
gierską o ile to wnioskować można z głosów pra
sy budapeszteńskiej — bar Aerenthal zdobył już 
zupełnie. Pozostaje jeszcze delegaeya austryacka 
Do niej jednak bar Aerenthal przychodzi z pró
żnemu rękami. Powszechne głosowanie zmienia 
jąe skład parlamentu wiedeńskiego pod wzglę
dem narodowym i społecznym, znalazło również 
swój wyraz i w delegacyacli. Po raz pierwszy 
zasiedli w nich socyaliści, w zwiększonej liczbie 
weszli do niej Słowianie, wreszcie znacznie sil
niej reprezentowani są w nich katoliccy Niem
cy. Prusofiłscy liberali niemieccy zdołali wybrać 
zaledwie kilku delegatów. Razem ze składem 
zmienił się i kierunek polityczny większości de- 
legaęyi. Trójprzymierze, a zwłaszcza sojusz z 
Niemcami nie znajdują w niej zwolenników, a 
za to spotykają zaciętych wrogów. Słowianie, a 
przedewszystkiem Polacy, dotąd stale popierają
cy politykę zagraniczną monarchii, znajdą się 
w ciężkiej sytuacyi, gdy przyjdzie na porządek 
d/.icnny dyskusya nad „expose“, bar. Aerenthala 
i budżetem wspólnym. Spodziewać sie należy je
dnak, że znajdą w sobie dość mocy dla zamani
festowania swych uczuć i stanowczo zażądają 
zmiany polityki zagranicznej.

To pewna, że bar. Aerenthal nie zadał sobie 
trudu, by zadowolić delegacyę aust.ryacką. Jego 
«,expose‘‘ w kwestyach polityki zagranicznej jest 
sucLem wyliczaniem wypadków, jest nudnym,

nic nie mówiącym referatem Minister ten nie 
ma tu nic nowego do posiedzenia delegacyom, 
jak sam to przyznał otwarcie. Sojusze pozostały 
te st me, przyjaźnie — te same, akcya w Macedo
nii — ta sama. Minister hołduje dtarym zasa
dom trwania przy sojuszach i j pielęgnowania 
Go.-linków przyjaznych. Czy jednak delega- 
cya austryacka jest ta sama, czy życzenia 
jej są te same — o t o  bar. Aerenthal nie pyta. 
Jedno ustępstwo uczynił bar. Aerenthal dla au- 
stryackiej delegacyi. Mówiąc o przyjaźni z Ro- 
pyą i sojuszu z Włochami, nie poświęcił Niem
com osobnego ustępu. Wspomniał tylko okolicz
nościowo -o „ścisłym sojuszu" w całem ;ednak 
,,expose“ nie wymienił wyrazu: trójprzymierze. 
Chyba jednak nie spodziewa się, że tern formal- 
nem ustępstwem zadowoli delegatów 'słowiań
skich. Więc też inspirowane dzienniki wiedeń
skie usiłują przekonać delegacye, że kooiiecznoś 
cią jest dziś państwową utrzymanie sojuszu % 
Niemcami. Ta pomoc prasy ma skłonić słowian 
skich delegatów do- popierania bar. Aerenthala. 
Tymczasem coraz częściej mówią o domniema
nym jego następcu hr. Franciszku Thunie.

Z uprzemysłowienia Galicji.
W sprawie przemysłu garbarskiego.

Wobec piekącej kwestji podniesienia prze
mysłu krajowego,—i pozostającego z nim wzwią 
zku bojkotu towarów pruskich, — pożądane jest 
scisłe wyjaśnienie przemysłowych warunków na
szego kraju. To też najchętniej dajemy głos 
znanemu specyjaliście p. Dłużyńskiemu, który 
przystępnie i fachowo wyłuszcza* swój pogląd 
na przyszłość u nas przemysłu garbarskiego. 

w * *
Do rzędu przemysłów leżących u nas w 

kraju odłogiem, zaliczyć należy przemysł skór
ny, który jednak przy jakiej takiej zapobiegli
wości z naszej strony, mógłby w- kraju bardzo 
dobrze się rozwinąć i stać się jednym z lep
szych źródeł dochodu. W  nadziei pobudzenia w 
tym kierunku inieyatywy ludzi, którym na roz
woju przemysłu rodzimego zależy — ośmielam 
się, jako wyspecyalizowany w fabrykacji skórnej 
przemysłowiec, podaó niniejszem kilka szczegó
łów uzasadniających zdanie, że przemysł skórny 
w kraju naszym ma wszelkie warunki istnienia 
i rozwoju.

Galicja wraz z Bukowiną eksportuje coro
cznie ogromną ilość skór surowych poza grani
ce, a importuje prawie za 40 m i l i o n ó w  k o 
r o n  towaru wygarbowanego w rozmaitym ga
tunku, Ponieważ nie mamy w Galicji ani na Bu- 
kowiriie większych fabryk garbarskich, przeto 
fabryka na większą skalę założona i prowadzo
na — miałaby duże powodzenie; przedewszyst
kiem dlatego, że na miejscu dostać można po 
t a ń s z e j  stosunkowo cenie każdą ilość towaru 
surowego, tudzież ze względu na tani ą s i ł ę  
r o b o c z ą  a nadto ze względu na dogodną ko
munikację wywozową i przywozową — co ‘ jest 
również jedną z ważnych podstaw rozwoju fab
rykacji skór.

Próby w kierunku fabrykacji skór na obu-* 
wie dokonywane przezemnie — dały bardzo do
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datnie wyniki: w przeciągu bowiem jednego ro
ku, przez wyspecyalizowanie się robotników, wy
rób mój doszedł do takiej doskonałości, że łat
wo konkurował z fabrykacją skór hamburgskich, 
bo był o wiele lepszy pod względem miękkoś
ci, dobroć i trwałości. Znaczny zbyt towaru 
mego nietylko w kraju, ale prawie w całej Au- 
strji—był tego dowodem.

Obecnie jednak stwierdzić należy, że zapo
trzebowanie tak zwanych „skór hamburgskich11 
zmniejsza się stale i skóry te przestały być w 
ostatnich czasach artykułem pokupnym, to też 
fabrykanci skór końskich w Czechach, w Niem
czech itd. zaprzestali tej fabrykacji pomimo wy 
borowego towaru surowego, jaki mieli z koni 
tuczonych, wobec bowiem teraźniejszych wy
magań: obuwia lekkiego i zgrabnego — wyra
biać muszą skórki cielęce, kozie i baranie (tak 
zwane w obiegu handlowym: bo k s-c a lf i che-  
vrau ks).

Chcąc zatem iść z postępem czasu, byłem 
zmuszony przeistoczyć fabrykę moją i przysto
sować ją do zmienionych warunków produkcyi.

W obecnych warunkach n o w e g o  rozwo
ju fabrykacji skórnej, zauważyć należy, że bez 
względu na mniejszy lub większy zbyt, — ko
rzyść z tej przemiany w dziedzinie fabrykacji 
skór na obuwie — jest ta. że mniejszego po
trzeba stosunkowo kapitału, a niżeli przy dawnej 
fabrykacji, albowiem garbowanie skór końsk ch 
trwało około 8 miesięcy, przez co kapitał zaled
wie półtorakrotnie na rok się obracał, produk
cja zaś obecna lekkich skórek trwa zaledwie 
pięćdziesiąt kilka dni, przez co kapitał kilka ra
zy rocznie się zwraca.

Jeśliby przeto chciano w kraju zaprowa
dzić na szerszą nieco skalę produkcję skór w 
wyż opisanym typie i jeśliby włożono kapitał 
prywatny, na produkcję dajmy na to: 100. 00 
skórek rocznie, to według najdokładniejszego 
mego fachowego obliczenia — przy włożonym 
kapitale np. 250.000 koron — przedstawia się 
dochód b r u t t o  jak następuje: a) licząc skórkę 
wyprawioną, przeciętnie wynoszącą 7 i pół sto
py powierzchni, po cenie przeciętnej (sprzeda
ży) 1 kor. 20 hal. za stopę — wyniesie dochód 
za 100.000 skórek—900.000 koron; b) za produ-

23) Jerzy Oh net.

Ostatnia miłość.
— To może właśnie ta osoba, z którą mam 

się widzieć! Bądź pan łaskaw posłać mu mój 
bilet wizytowy.

Drzwi, zamknięte od gabinetu uchyliły się 
trochę, a za chwilę otworzyły się na rozcież, a 
w nich ukazał się rejent z twaizą uśmiechniętą. 
Klientowi swemu podał rękę .z przyjacielską 
poufałością dawnego kolegi szkolnego i dodał 
znacząco:

— Panna Andrimonl jest tutaj.
Hrabia Armand trochę zdziwiony, wszedł 

do obszernego gabinetu, wybitego zielonym aksa 
mitem i zastawionego eleganckiemi meblami’ z 
drzewa gruszkowego; ujrzał pod oknem siedzącą 
młodą kobietę. Odrazu uderzył go złocisty od
blask jej włosów, na których igrał promień 
jesiennego słońca i drobność uszek przezroczy- 
st>ch i różowych na świetle. Zbliżał się nic nie 
mówiąc i potizył ciekawie. Ona też powstała. 
Teraz zobaczył, że jest średniego wzrostu, a po
nieważ się zwróciła ku niemu, mógł sic jej przyj 
rzec dobrze i zdumiony został jej pięknością. 
Najwyżej miała dwadzieścia lat. A jednak twarz 
jej nosiła wyraz powagi, który jej nadawał po
zory dojrzałego wieku.

Gdy hrabia się jej kłaniał, skłoniła głowę, a 
twarz jej rozpogodziło jakby wewnętrzne zado
wolenie, możnaby rzec, że zobaczywszy Arman
da po raz pierwszy , pomyślała sobie: „A ! to on, 
tak! Bardzo mi przyjemnie, że taki jest, jak go 
pragnęłam.“ Ale nie odezwała ,się nawet wtedy 
gdy notaryusz, przedstawiając jej Armanda 
rzekł: ;■

kty drugorzędne, uzyskane z odpadków, licząc 
po 1 kor. 30 hal. od tuzina skórek — wyniesie 
dochód 10.833 koron — co razem czyni dochód 
brutto: 910.833 koron. Ponieważ koszta produk
cji obliczam przy 100.000 skórek na 774.526 
koron, a zatem zysk czysty wynosi 136.217 ko
ron.

Może powyższe zestawienie przykładowe, 
jak również i ta okoliczność, źe produkcja fab
ryczna skor na obuwie ma najlepsze warunki 
rozwoju w kraju i że dotychczas ten teren pro
dukcji wyzyskany nie został — pobudzi ludzi 
myślących a chętnych do pracy na polu prze
mysłu rodzimego — do inieyatywy i czynu.

Kazimierz Dlużyński

£i}Jy z Dony.
Petersburg, 26 stycznia 

(Koniec wakacji parlamentarnych. — Po
wódź pr> jektów rządowych. — Duma „zasypa 
na ‘ i „zaspana41. — Skargi ,.Now. Wr> m“ i Cho 
miakowa. — Położenie w Ro.«ji. — Duma pań
stwowa do spraw — niepaństwowych. — Jak 
dogodzić „Ntinno ruskim konstytucjonalistom414? 
— Prezes Dumy o jej „pracowib 'śći4‘ . — Groź
ba zatargu. — Roz^zetzenie atrybucji budże
towych Dumy — Zwycięstwo opozycji. — Kre 
dyt na budowę floty wojennej. — Prawica i 
admiralicja. — Uznanie Puryszkiewicza dla 
W i l h e l m a  11. — Arii kopiejki na nową Cuszi
mę! -  Zadziwiająca jednomyślność.)

Duma pn wakacjach świątecznych znowu
I rzysl^rpiła do „pracy4. Ale z"Lej pracy cieszy 
?ię tylko jeuna jedyna „Rusija4. N 'W a„Now. 
Wivin.*4, naw et sam prezes Dumy Chomiakow 
ni> kry|t swego niezadowolenia. I mają izeczy- 
w ście słuszny powód. Mówiono o trzeciej Du-
II ie, ze jest „zaspana14 i to tak silnie, i Z inuże 
doKi nać żywota nie przebudziwszy się wcale. 
Obecnie < kazuje się, źe grozi jej prócz tego

— Pani, to pan hrabia de Fońtenay, krewny 
pani, któregoś tak pragm ła poznać.

Znowu skłoniła głowę, na znak podzięko
wania, i swobodnie podniosła rączkę w ręka
wiczce szwedzkiej. On z całą uprzejmością u- 
siadł naprzeciw niej przy biurku rejenta i pół
głosom zapewnił, że byłby szczęśliwym, gdyby 
mógł być jej w czemkolwiek użytecznym.
Przez chwilę) niilczała;, potem głopem dźwię

cznym i melodyjnym, wolnym cd wszelkiego 
akcentu podzwrotnikowego, podziękowała mu za 
skwapliwość, z jaką pospieszył np jej życzenie i 
zaczęła mu opowiadać o sobie.

Przyjechała z Kanady, gdzie rodzice jej 
żyli przez lat dwadzieścia pięć w okolicy Kwe- 
beku, gospodarując na roli przez długi czas z 
powodzeniem- Ojcieo jej, z pochodzenia Ho
lender, umarł podczas gwałtownej epidemii, któ
ra ludność zdziesiątkowała przed trzema laty. 
Matka jej, wyczerpana pielęgnowaniem męża 
w dzień i noc, przejęta głęboko jego stratą, w rok 
później poszła za nim, a młode dziewczę pozo
stało samo ze starą krewną po ojcu.

Krewna ta przywiązała się do niej namię
tnie. W ciągu lat dwóch młoda dziewczyna spró
bowała zlikwidować interes swego ojca, ale o- 
szukiwana przez pełnomocników i wyzyskiwana 
przy braku doświadczenia, musiała wyzbyć się 
za marne pieniądze znacznej posiadłości i, zbrzy 
dziwszy sobie kraj, w którym się urodziła, a. 
gdzie jednak doznała tak okrutnych zmartwień 
i tak ciężkie poniosła straty, przyjechała do 
Franovi, ażeby tu osiąść na zawsze.

Kiedy Łucya opowiadała z całą prostotą wy
rażeń i trafnością poglądów, znamionującą u- 
mysł stanowczy i bardzo rozwinęły, hrabia, 
przyglądał się jej i powoli owładnięty zastał 
urokiem, jaki wywierała. Bardzo wyrazista

inne niebezpieczeństwo: „zasypanie1* projekta
mi ustawodawczymi. Sypią się one na Dumę w 
takiej obfitości, że aż strach pomyśleć. Przed 
wakacjami świątecznymi wniesiono do Dumy 
przeszło 400 projektów ustawodawczych; na 
pierwszym po wakacjach posiedzeniu zwaliła 
się nowa setka. A prawie wszystkie dotyczą 
drobiazgów takich np. jak utrzymanie służby 
przy tym lub owym soborze, urządzenie łaź
ni lub pralni w tym lub owym mieście, zało
żenie cieplarni w tym lub owym ogrodzie pu
blicznym i t. p., i t. p. leżelibyśmy obliczyli 
przeciętnie koszt czasu, putrzebnego na ucbwa 
lenie którejkolwiek z tych spraw, okazałoby 
się, iż jest on niewiele mniejszy od kosztu za 
łatwienia samej sprawy.

Na to niebezpieczeństwo „zasypania44 „za
spanej14 Dumy wskazuje nawet „Now. Wrem“. 
Jak monarcha ma ściśb- określony zakres swej 
najwyższjj władzy — pisze — tak samo mają, 
swuj zakres i „państwowe14 organy jego wła
dzy. Duma państwowa przedewszystkiem po
winna być „państwową44 i w cnarakterze ta
kiej nie powinna rozpoznawać żadnych innych 
praw, okrom dotyczących całego państwa. Zaj 
mująe się rozważeniem kwestp lokalu dla są
du Sierockiego w Permie, Duma staje się perui- 
ską Dumą szlachecką. „Nie można nazywać 
„projektem prawa41 wniosek w sprawie udzie
lenia zapomogi Yachtklubowi w Rewlu, lub w 
sprawie urządzenia stacji przeładunkowej w 
Chowrynie. To wcale nie prawa, lecz zwykłe 
rozporządzenia, które powmne być wydawane 
ńa miejscu44.

Jak widzimy, nawet organ idący tak chę
tnie za powiewem biurokratycznym me po
dziela zachwytów „Rusiji41 nad owocami „pra
cowitej44 Dumy i wskazuje, że są w państwie 
donioślejsze sprawy, niż pralnie i oranźeije.

„Anuia u nas zdezorganizowana, nie ma
my floty, guspodarstwo kolejowe bliskiopaia- 
liżu, urządzenia rolne włościan zaniedbane od 
wieków, nieład w organizacji przesfcrdletiia,, 
krach przemysłu, upadek rolnictwa i hodowli 
bydła, pogrom szkoły' wyzszej i średniej, upa
dek duchuwieńslWŁ, naderwane zdrowie ludu, 
pijaństwo, anarchja, ruzbuje44 — tak biada „Now

sprzeczność zachodziła nuędzy wtdzdękjem jej 
osoby, łagodnością twarzj, a stanowczością 
mowy. Chwilami, kiedy się ożywiła, słowa je j 
przybierały formę rozł azującą, prawie despo
tyczną, i dowodziły, że ta kobieta w ci^gu dłu
gich miesięcy musiała mieć do czynienia z lu
dźmi przewrotnymi i złej woli. Grlyby z zam- 
knietemi oczyma słuchać jej poważnego głosu
i ścisłości wyrażeń, możnaby pomyśleć, że tak, 
przemawia młodzieniec, a nie młoda kobieta.

W brabiu od pierwszej chwili obuaziła ży
wą sympalyę, a tak wolna była od wszelkiej za 
lotności, że ani na chwilę me przyszło mu dc 
głcwy prawić jej komplementa, i ofiarował jej 
swą przyjaźń tak, jakby mężczyźaie. Zaledwie 
pół godziny przestawali z sobą, ai już pełni byli 
dla siebie zaufania, jakby mężczy się znali od 
dawna.

Pan Bernhard Pellier, żywo zainteresowany 
tern spotkaniem, które t-ąm urządził, dawał im 
7, sobą jaknajdłużej rozmawiać, zapominając o 
klientach, którzy nań rzekali w kancelaryi, tak 
mu wielką to sprawiało przyjemność. hsm

W ciągu rozmowy Armand wspomniał, czy 
nie mógłby swej kuzynce przyjść z materyalną 
pomocą. Z cała prostotą podziękowała mu, objas 
niając, że majątek, jaki jej się dostał, po spienię 
żeniu posiadłości ojcowskich, -wynosi około dwu
stu franków i zapewnia jej pięćdziesiąt tysięcy 
rocznego dochodu. Nie potrzebował się więc 
treszczyć o jej byt.

—— Cóż więc mogę dla pani uczynić? — rzek/ 
wówczas hrabia z pewnem zdziwieniem, nie do
myślając się wcale, do czego zmierza kuzynka.

OCiąg dalszy nastąpi.)
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Wrem.** nad współczesnym stanem Rosji. I 
pod tym względem ma słuszność: z obecnego 
Aausu nie wyprowadzi państwa „parlament1* 
któremu wolno zajmować się wszystkiem, tyl
ko nie sprawami państwowymi... Lecz jak wy
brnąć z tej sytuacji*? Gdyby trzecia Duma prze 
Kia do porządku dziennego nad tym deszczem 
„projektów rządowych** i zajęła się zasadntcze- 
Ki sprawami, pierwsze „Now. Wrem.** okrzy- 
•eałoby ją za „buntowniczą** i domagałoby się 
jej rozwiązania. „Istinno ruskim**... konstytucjo
nalistom trudno istotnie dogodzić.

ZeIHDumajestnietylko„zasypaną“ , alei „zas- 
paną‘* — stwierdził to sam jej prezes Chomia- 
kow w rozmowie z jednym z korespondentów. 
„Z pracami Dumy — skarżył się — jest źle, 
ooraz jaskrawiej bowiem ujawnia się ze stro
ny posłów lekceważenie obowiązków swoich. 
Potępiam jaknajsurowiej zachowanie się nie
których posłów, którzy po wyborze swoim za
pomnieli całkiem o istnieniu Dumy w pałacu 
Taurydzkim. Zamiast pracować, ażeby nie za
wieść zaufania narodu, zajmujemy się drobiaz
gami. Ja osobiście nie rozporządzam, niestety, 
ładnemi środkami, ażeby przyspieszyć prace 
w komisjach, które idą bardzo leniwo. Poza 
projektami pierwszorzędnej doniosłości, jak 
budżet, reforma sądowa, ustawy wyjątkowe, 
•prawa agrarna i t. d., mamy dziś już do za
łatwienia aż 510 mniejszej wagi projektęw. 
Uchwaliliśmy d tąd wprawdzie 11 projektów 
nstawodawczych, żadnego z nich jednak nie 
możemy na razie, niestety, odesłać do Rady 
państwa, a to z tej prostej przyczyny, bo się 
komisja redakcyjna dutąd me zebrała ani ra
ta! A i w innych komisjach dzieje się nie le
piej: na trzy zwołane posiedzenia jedno zaled
wie dochodzi do skutku. Robota stoi na miej
scu. Są posłowie, którzy od dnia przybycia 
do Petersburga ani razu nie byli w pałacu 
Ta«rydzkim“.

Tak w oświetleniu prezesa Dumy, a więc 
oeynuika, w danym wypadku najbardziej mia
rodajnego, wygląda owa okrzyczana „raboto- 
sposobnost** trzeciej Dumy państwowej.

Biurokracja jednakże jest zadowolona z 
„pracowitości*, III Dumy, ma jednak inne po
wody niezadowolenia i to tak wielkie, że na
wet krążą pogłoski o możliwości jej rozpędze
nia. Jeden z nich znalazł się właśnie wczo
raj na forum Dumy. Mianowicie „Kadeci** wy
stąpili z wnioskiem o rozszerzenie budżeto
wych praw Dumy, jak wiadomo bardzo ogra
niczonych. W  odpowiedzi na to zabrał głos 
minister skarbu i w formie wprost wyzywają
cej dał odprawę tym „uroszczeniom**. Elok
wencja jednak p. ministra nie przekonała na
wet III Dumy, która na wniosek pażdzierni- 
kowców odesłała projekt kadetów do komisji, 
uznając „rozszerzenie atrybucji Dumy w spra
wie uchwalenia budżetu za pożądane**. Jest 
to niewątpliwie zwycięstwo opozycji, a rząd 
nie lubi przecie opozycji, a właściwie nie u- 
znaje jej wcale. Cokolwiek pachnie choć o- 
pozycją, to jest już „buntem!**

Jeszcze groźniej przedstawia się zatarg o 
flotę. Jak wiadomo ministerjum marynarki 
ma przedstawić projekt budowy nowej floty 
wojennej, na co niezbędne są miljardowe kre
dyty. I oto stała się rzecz zdumiewająca. 
Wszystkie stronnictwa Dumy, nie wyłączając 
skrajnej prawicy, postanowiły odmówić tych 
kredytów, uważając iż obecny zarząd marynar
ki może tylko przygotować nowe pudła dla 
nowej Cuszimy. W komisji budżetowej przed
stawiciele prawicy wprost oświadczyli, że mi
liony te ulotnią się, że dopóki ministerjum nie 
pozbędzie się (mówiąc delikatnie) „niepewne
go żywiołu, oni nie dadzą ani jednej kopiejki. 
Puryszkiewicz zaś w rozmowie z jednym z 
korespondentów, w imieniu swojem i swoich 
przyjaciół oznajmił, Ze prędzej zgodziłby się 
na asygnowanie funduszów... Wilhelmowi II, 
niż admiralicji rosyjskiej, oświadczywszy przy- 
tem we właściwym mu stylu: „Pluń mi pan 
w oczy, jeżeli nie powtórzę tego z katedry 
parlamentarnej!**

W ten sposób być może będziemy świad
kami niebywałego widowiska: „prawomyślna** 
Duma, po raz pierwszy okaże się jednomyśl-

Z sali odczytów.
Poseł Żukowski o rewolucji rosyjskiej.

Iii.
Manifest październikowy był wypadkiem 

iw óch złudzeń: rządowego co do siły rewo
lucji i konst\tucyjnej opozycji co do swej wła
snej siły. Po ogłoszeniu jego zapanował naj- 
tupełniejszy chaos. Rząd nie miał wykonaw
ców; na czele rząd a stał empiryk, który się 
wszyst ieg i — parl meutaryzmu, konstytucji, 
nczył in anima mli. Stronnictwo zaś konstytu
cyjne, ani me chciało przyjąć udziału w rzą
dzie i tern samem wziąć odpowiedzialności za 
wykonanie kostytucyjnych obietnic, ani też 
nie sięgało samo po władzę. Władzy faktycz
nie w społeczeństwie nie było; była ona gdzieś 
w przestrzeni — na urlopie.

A tymczasem dla rewolucji czas było 
przejść do ofenzywy; do tej pory święciła o- 
na tryumfy powodzenia tylko bierne w nie
uznawaniu władzy rządów e j ; trzeba było try- 
■mfu czynnego. Taką próbą czynną rewolu
cji było powstanie grudniowe w Moskwie. Mo
skwa wybraną była dla różnych powodów. Po 
pierwsze w Petersburgu były skoncentrowane 
duże ilości wojska, w Moskwie zaś było ich 
faktycznie mało; po wtóre, regularnie i prawi
dłowo zabudowany Petersburg nie był tak od
powiednim terenem dla walki barykadowej, ja
kim była Moskwa, zabudowana nieregularnie, 
pełna krętych ulic, zaułsow, ogrodów i t. d; 
po trzecie Moskwa była przez tradycję uzna- 
nem centrum życia rosyjskiego, starodawną 
stolicą, „matuszkoj Moskwoj**. Wreszcie zawa
żył na sali i ten fakt, że właśnie w Moskwie 
i podmiejskich okr ęgach fabrycznych mieli 
większy wpływ wśród warstw robotniczych so 
cjaliści-rewolucjoniści, więcej skłonni do gwał
townych i zbrojnych wystąpień.

Powstanie moskiewskie wybuchło wbrew 
j woli prawie sfer rewolucyjnych. Nastrój ogól- 

ny był mu stanowczo przeciwny, jak przeci- 
| wny był wogóle wytaczaniu w tym czasie cu- 

ratuwi walki zbrojnej, uznając ją za przed
wczesną; sfery robotnicze, pomimo terroru 
rządowego, prześladowań, aresztów delegatów 
rady robotniczej, oćwiadczyły, że, „nie dadzą 
się sprowokować**. Skończyło się to powsta
nie, jak wiadomo klęską rewolucjonistów po 
11-dniowej walce. Prelegent opowiada poje- 
dyńcze jego epizody, których sam był świad
kiem. „Towarzystwo, w który byiem dyre
ktorem miało w Moskwie nieruchomość; trze
ba było zasięgnąć wiadomości o jej losach. Z 
opowiadań przyjeżdżających z Moskwy wywnio 
skowałem. że odwiedzanie Moskwy nie jest 
tak bardzo niebezpieczne, wyj jebałem więc. 
Po przyjeżdzie udałem się wprost do nierucho 
mości towarzystwa, hotelu, w którym, jak się 
okazało, stał komendant wojsk, będących wów 
czas w Moskwie. Było to już w 7-mym dniu 
dniu walk. Na zapytanie moje, jakiego zdania 
jest on o wyniku walki, dał mi odpowiedź, z 
której widać było, że jest o niego zupełnie 
spokojny.

Walkom me przypisywał wielkiego znaczenia; 
wiedział, że skończą się one zwycięstwem 
wojsk rządowych, parę dni wcześniej czy póż 
niej, to rzecz obojętna. Przytem pewna ilość 
nabojów musi być wystrzelona, pewna ilość 
ludzi — zabita, pewna ilość domów — zburzo
na, słowem ma być wykonany pewien akt si- 

‘ ly Najv ięcej kłopotu sprawiały mu drużyny 
; „związku narodu rosyjskiego**, które mu ofia-

!rowały swoją pomoc w tłumieniu buntu. „Co 
ja mam z nimi zrobić*? Przyjąć pomocy nie 
mogę, bo by to tylko wprowadziło zamięsza- 
j nie; i tak sprawiają kłopot swojem włócze
niem się po ulicach z ikonami i popami — strze-

ną, zająwszy opozycyjne stanowisko w spra
wie troski o putęgę państwa, w sprawie „pa- 
tryotyzmu**, na który wydano jej patent od
da wna!

listy z p. Ameryki.
B r i d g e p o r t ,  C o n n .  S t y c z e ń .

U nas w Europie nie oznajomieni ze sto
sunkami w P. Ameryce są zdania, że w tym 
kraju niema biedy materyalnej i trudno jest 
znaleźć żebraka. Jednak rzeczywistość prawi 
co innego. W tym kraju obok wybujałego ka
pitalizmu jest bardzo wiele nędzy rzeczywi
stej. Za przykład tego może posłużyć tylko 
jedno miasto New-York. W  i\ew-Yorku obia
dów noworocznych wyjątkowej nędzy miasto 
rozdało 200000, co stanowiło ledwo 20 pro
cent ogólnego zapotrzebowania, do noclegów 
nocnych miasto przy jęło tylko 25 procent bie
daków, reszta zaś poszła na nocny spacer. O- 
bok biedy miejscowej w New-Yorku panuje 
straszna nędza pośród wychodźców polskich, 
a zwłaszcza z „lepszej klasy**, która z kraju 
wyemigrowała „z musu“ . Są to ludzie, którzy 
na iozmaite grzeszki zbrojone w kraju musieli 
szukać bezpieczeństwa w kraju wolności oby
watelskiej. Mamy pośród takich emigrantów 
„z musu“ prawników, inżynierów, adwokatów, 
buchalterów, literatów, lekarzy, etc, którzy 
cierpią niesłychaną nędzę i nie mają, wskutek 
braku pracy, czem zaspokoić najniezbędniej
szych potrzeb życia.

Może nie jednego z moich Czytelników 
zadziwić ta wiadomość, że nasae krajowa in
teligencja w Stanach Zjednoczonych zmuszo
ną jest przymierać głodem, Jednak tak jest w 
rzeczywistości. Amerykanie do wszystkich za
wodów technicznych posiadają poddostatkiem 
zawodowych i praktycznych pracowników. W 
praktyczności i szybkości wyKonama jakiejkol
wiek pracy technicznej, żaden technolog eu-

lać do nich nie można, zapędzić do domu 
trudno**.

„Tłumienie powstania1, w Moskwie odbywało 
się dość oryginalnie. Z początku wojsko mia
ło kłopot z rewolucjonistami; barykady były 
budowane dobrze, ze znajomością rzeczy; re
wolucjoniści strzelali z po za nich, a później 
się ukrywali gdzieindziej. Lecz z tym kłopo
tem załatwiono się prosto: barykad nie zdo
bywano, a burzono każdy dom, z którego 
padł choć jeden strzał; strzelało zaś wojsko 
do wszystkich jego mieszkańców i do wszyst
kich, którzy w danej chwi‘i byli na ulicy. Na 
jednej z wież ustawiono 4 armaty Maksim‘a i 
z nich systematycznie strzelano co kilka mi
nut na wszystkie strony w wzdłuż ulic. I dzi
wny jest charakter moskiewskiego ludu: pos
tępowanie takie nie budziło ani zdziwienia, a- 
ni oburzenia, ani krwawego terroru w odwet 
na wojsku. Pomimo to, ruch, handel odbywa
ły się prawie, jak zwykle. Zaopatrzywszy się 
w rozkaz komendanta, który mi zabezpieczał 
natychmiastowe uwolnienie w razie wypadko
wego aresztu, wyruszyłem na Presnię, przed
mieście fabryczne, gdzie najdłużej trzymał się 
bunt. Małe domki z ogrodami; pomiędzy ni
mi zabudowania fabryczne. W większej czę
ści dzielnicy stłumiono już bunt i panował spo 
kój i tylko zburzone lub podziurawione kula
mi ściany domów i resztki barykad świadczy
ły o burzy, która tędy przeszła. Obserwuje
my zdaleka słynne zabudowania Fiedlera, w 
których bronią się jeszcze rewolucjoniści. Zwy
czajny wygląd tych domów niczem me różni 
się od całej dzielnicy, tylko na głównym do
mu powiewająca czerwona chorągiew świad
czy o obecności w nim rewolucjonistów. W oj 
sko daje regularne salwy karabinowe, z zabu
dowań pada od czasu do czasu strzał z mau- 
zera, który ledwie słyszymy. Z uliczki jakiejś

REKI) i Sp. Krokom linio fl-B.
utrzymują na składzie i polecają jako najlepszą pastę do obuwia
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ropejski nie może współzawodniczyć zamery- 
ksninem, chyba że europejski inżynier pizy- 
swoi sobie język w kiótkim czasie i praktycz- 
ność amerykańską, w przeciwnym razie, jeże 
li nie chce umrzeć śniercią głodową, musi 
schować do szkatuły swoje dyplomy wszech
nic europejskich i szukać zarobku przy war
sztacie fabrycznym lub w kopalni węgla. A 
więc skutek wyżej wymienionych przyczyn nie 
dziw, że w portowym mieście, jakim jest New- 
York, taka masa naszej emigracji z klasy 
„inteligencji44 cierpi wieką nędzę matorjalną.

Jedna z gazet nowoyorskich „Tribune44 
podaje ciekawą statystykę rozmaitych wypad
ków w Stanach Zjednoczonycn za 1907 r„ po
dług urzędowych źródeł, która tak się przed
stawia: 24l2 pożarów, 611 eksplozyi, 463 za
waleń budynków, 1210 wypadków w kopal 
niach, 260 cyklonów, 154 uderzeń pioruna, 
200 wypadków z elektrycznością, 314 zacza- 
dzeń od gazu. Dmgi żelazne zabiły pasaże
rów 3706, raniły 7947. Służby kolejowej zabi
to 3807 raniono £5524 Asekuracyjne towa
rzystwa od ognia wypłać,ły 15900C0Ó0 doi. Na 
wodzie zginęło 20 statków, utraciło życ.e 2129 
ludzi. Automobile zabiły 164 i raniły 1244 o- 
sób Na polowaniach zastrzelono 72 i raniono 
80 osób Ludzi zeszło ze świata wskutek gwał
tu 8712, w tern 3832 zabójstw wskutek sprze
czki, 629 z zazdrości, reszta zaś dla rabunku. 
Policja przy aresztowaniu zabiła pałkami 331. 
Z wyroków sądowych powieszono i zabito ele
ktrycznością 1945 W  strejkach zabito 43, ra
niono 189. Zlynczowano prawem kaduka 63 
murzynów. Skutkiem sportu utraciło życie i 
poniosło ciężkie obrażenia 4ió8. Przy obcho
dach patryotycznych przeważnie od strzelani
ny i fajerwerków zginęło i zostało poranionych 
4i05. Balony zabiły 42. Samobójstw popełnio
no 8049. zmarło z pijaństwa 403, z głodu 451. 
Zgładzono noworodzonych dzieci 99. W fabry
kach i warsztatach utraciło życie 41731, ra
niono ciężko 399,451 robotników.

Powyższa statystyka me potrzebuje ko
mentarzy. Każdy z Czytelników łatwo wypro
wadzi stąd swoje wnioski i przyjdzio do te
go przekonania, że w Stanach Zjednoczonych 
walką o byt daleka jest cięższa, niż w krajach 
Europy.

Msgr. W. Paukszto.

Ruch przedwyborczy.
W  powiecie c h r z a n o w s k i m  zamie

rza uniegać się o mandat z kui ji w ejskiej 
Namiestnik hr. A n d r z e j  P o t o c k i .  Lu

wynurza się postać dziewczyny z ludu i Dio- 
gnie w kierunku domu, na którym powiewa 
chorągiew; dziewczzua trzyma w ręku kraś
ną ciiustę i powiewa nią, jak sztandarem. Na 
raz czerwona chorągiew na domu chwiać się 
poczyna i pada; na ten widok dziewczyna o- 
słupirła staje, — rozpacz maluje się na jej twa
rzy!, — lecz wkrótce przytomnieje i znowu 
biedź poczyna. Na mą jedną, bezbronną skie 
rowuje wojsko salwy karabinowe i wkrótce, 
przeszyta dziesiątkami kul, dziewczyna pada, 
z tym samym zastygłym aa twarzy wyrazem 
zapału, męstwa i ekstatywnego jakiegoś szczę
ścia. Ten obraz najsilniej utkwił mi w pa
mięci.

Upadek powstania w Moskwie był momen
tem, od którego poczyna się stopniowy upa
dek rewolucji rosyjskiej. Przyczyn tego upad 
ku szukać należy w błędach taktycznych stron
nictw rewolucyjnych rosyjskich. Błędów tych 
było wiele.

Błędną była agitacja pomiędzy wojskiem, w 
którem pojedyńczo zrewolucjonizowane oddzia 
ły popychano do zbrojnych wystąpień. Oddzia
ły tezwykle zaczynały zabicia od ofic. i starszy
zny, poczem stawały się już tylko zwykłą nie- 
zorganizowaną kuną ludzi niezdolną do walki 
z ,.wiernvm“ , a zorganizowanymi karnym woj
skiem. Oficerów zaś socjalistyczna, proletarja-

dowcy nie postaw.ą mu kontr-kandydata na 
mocy układu z konserwatystami, Również 
chrześć.-luć"Wcy i narodowi demoknci nie 
oędą ubiegali się w tym powiecie o mandat. 
Pozoslanie więc hr. Potocki jedynym kandyda
tem. Socjalistyczna kandydatura me może tu 
wchodzić v/ rachubę. „Tygodnik chrzanow
ski4 organ tego powiatu popiera usilnie kan
dydaturę Namiestnika. Przypomina on liczne 
zasługi hr. Potockiego dla tego powiatu i ak
centuje ten motyw, że wybór Namiestnika po
słom wzmocni jego stanow.sko wobec rządu 
centralnego.

„Wieniec-Pszczółka44 donosi, że ks. S t o- 
j a ł o w s k i kandydować będzie w powiecie 
b i a l s k i m  Nadto zamierza stronnictwo 
chrześć.-ludowe stawiać kandydatury w powia
tach: wiolicidm, bocheńskim, żywieckim, wa
dowickim, niżańskim, rzeszowskim i jarosław
skim

K R O N I K A .
PBECZ Z TOWAREM PRUSKIM !

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!
Kraków dnia 29 stycznia 1908 r.

— K a le n d u rz y k  k o ś c ie ln y : Dzis we środa
Fraj siszka Salezego i Sabinlana męczennika; we ozwar 
tek Martyny i Hiacynty panien męczenniczek.

K a le n d a r z y k  a s tr o  lo m lc z n y : Wschód słoń
ca rozpoczął się dziś o godz. 7 minut 20; zachód przy
pada o god s. 4. min. 25, długość dnia godz. 9. min. 5.

— Z KRa K. k lu b u  s z a c h is t ó w , z
powodu piętnastoletniego istnienia klubu, od
będzie się 10 lutego br zebranie towarzy
skie, oraz rozdanie nagród zwycięzcom turnie
ju jubileuszowego. Z iwiadomienia zostały ro
zesłane wszystkim członkom Klubu, kto zaś z 
członków takuwego ni« otrzymał, zechce się 
zgłosić do Klubu. Zgłoszenia do wzięcia u- 
d iału w zebraniu przyjmuje wydział do dnia 
7 lutego.

— SPRAWA HONOROWA. Pełnomocni
cy prezydenta d-ra Leo pp. Edmund Klemen
siewicz i Władysław Turski, tudzież d-ra Wł. 
L. Jaworskiego, pp. dr. Jan Hupka i Rudolf 
Starzewski ogłaszają, że sprawę między obu 
stronami objęła Liga dla obrony czci.

— W WALCE Z PIJAŃSTWEM. W  nie
dzielę dnia 2 lutego o godz. 4 po południu w 
sali obrad Rady miejskiej odbędzie się wiec 
ogólno-obywatelski w sprawie zamykania sz^n 
ków y  niedz elę święta. Referaty wypowie
dzą J.) Dr. Zufia Daszyńska-Golińska „Walka 
z alkoholem w Europie zachodniej44; 2) Jan

cka agitacia i ideologja rewolucjonistów, z nie- 
licznemi wyjątkami, pozyskać nie mogła,

Wśród warstw robotniczych, które najwię 
cej były zrewolucjonizowano, błędem partyj 
rewolucyjnych była taktyka używania i nadu
żywana strejków i pozbawienie agitacji wszel
kich idealniejszych hąteł. Ta taktyka w połą
czeniu z obawą przed ujęciem władzy, zdra
dzaną przez konstytucjonalistów nie mogła do
prowadzić do zwycięstwa; wreszcie „dobiło44 
rewolucję przedwczesne moskiewskie powsta
nie, wprawdzie wybuchło ono w chwili dla fi
nansów rosyjskich bardzo groźnej i gdyby po- 
twało dłużej, mogłoby rząd doprowadzić do 
ruiny. Ale że właśnie było przedwczesne, 
nieobliczone i nie miało sił do dłuższego trwa 
nia, upadło, a stłumienie jego wróciło rządowi 
upadający już jego prestige zarówno zagranicą, 
jak i wśród własnego społeczeństwa.

Wszystkie te błędy taktyczne wynikały z 
fałszywej koncepcji politycznej! Polityka jest to 
umiejętność praktyczna tworzenia zewnętrz
nych furm dla wyrazu wewnętrznych stosun
ków i aspiracji społeczeństwa. Rewolucyjne 
stronnictwa rosyjskie umiejętności tej nie po
siadały; ich polityka była w swvch metodach 
zbyt elementarna, w ideologji zaś teoretycznej 
zbyt skomplikowana. Brak im było prostej i 
wyraźnej unifikacyjnej zasady, jaką np. w re-

Szymański „O niezbędnej konieczności zamy- 
kama szynków w niedzielę i święta44. Komitet 
zwołujący wiec, składa się z kilkudziesięciu 
wybJnych osób, które podpiszą odezwę.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. W „Chmu
rach44 Arystofanesa grać będą pp. Sosnowski 
(Sokrates), Zelwerowicz (Wykręt), Leszczyński 
(Odrzykoń), Węgrzyn J. (Chajrefont), Jednow- 
ski (Rzecznik prawy), Bońuza (uczeń Sokrate
sa), oraz pp. Węgrzyn M. Szymborski i Miar- 
czyński w rolach pomniejszych. Chór chmur 
deklamować będą panie Aikawin, Borodzica, 
Łazarewicz, Jutkiewicz, Czechowska J. i Jani- 
czówna,

— KRADZIEŻE. Wczoraj w Rynku głów
nym skradziono z wozu na szkodę p. Bohdano
wicza samowar, tylko co kupiony a przezna
czony do Łagiewnik.

Wczoraj przed wieczorem przy wyprowa
dzce z sieni domu przy ulicy św. Jana, skra
dziono kufer z rozmaitemi rzeczami. Dziś rano 
kufer ten znaleziono porzucony pod kościołem 
św, Krzyża. Z kufra wybrane zostały jednak 
rzeczy pożyteczne a pozostawiono w mm dro
biazgi.

— ALARMY POŻARNE. Wczoraj popo 
łudniu wzruszyła straż pożarna na ulicę R ..dzi- 
wiłłowską, gdzie pod 1. 33 zapaliły się sadze w 
kominie nie należycie czyszczonym. Ogień uga
szono wkrótce.

W jakiś czas potem straż wy, uszyła na u- 
licę Starowiślną pod 1. 63, gdzie w piwnicy za
paliły się drewniane paki. W  obu wype dkacb 
nie wynikły żadne szkody.

— BAL ARTYSTYCZNY, Na liczne zapy
tania kół zainteresowanych Y Balem artystyca- 
nym kostyumowym Tow Bratniej pomocy u « k . 

Akademii sztuk pięknych komunikuje bomite. 
balu że wszelkich informacyj co do kompono
wania kostyumów udziela tenże komitet między 
3—4 godz. od dnia 29 bm. w gmachu Akade
mii sztuk pięknych (lokal Bratniej pomocy.

— Z KARNAWAŁU. Oddział kolarski „So
koła44 krakowskiego urządza w sobotę dria 8 In 
tego w górnej sań „Sokoła" zabawę taneczna, 
na której przygrywać będzie orkiestra „Harmo
nii44. Początek zabawy o godzinie 9 wieczorem. 
Sl rój wieczorowy, dla panów balowy. Bilet po
jedynczy 3 korony, familijny na 4 osoby 8 ko
ron.

— Z TOWARZYSTWA WŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI. Walne zgromadzenie Towirzy- 
stwa właścicieli realności w Krakowie odbędzm 
się w niedzielę dnia 2 lutego 1908 r. o godz. 
3 ej po południu w SaJi Rady powiatowe* 
przy ul PijarskNj L: 1. z następującym porząd-

wolucji angielskiej była zasada religijna, a we 
francuskiej — idea patriotyczna. W braku 
kiej idei rewulucja zwyciężyć nie mogła; mo
głaby zwyciężyć reforma, jak w Niemczech i 
Austrji w r. 1843, lecz niestety w Rosji zabra
kło klasy i politycznego stronnictwa reformy.

Rewolucja rosyjska nie mogła znaleść u- 
nifikraoyj tiej zasady, któraby zespo.ł# ją z psy
chologią mas ludowych, ponieważ idealizm jej 
obracał się w sferach racjonalistyezno-dogma- 
tycznych i mógł wywoł.ić oddźwięk tylko w 
pojedynczych jednostkach, oraz w nielicznej 
stosunkowo w Rosji klasie robotniczej; do 
psychologii zaś mas chłopskich, których idea
lizm tkwi w sferze religijno-uczuciowej, trafić 
nie mógł. Nie było łącznika pomiędzy duszą 
rewolucji, a duszą mas chłopskich i wskutek 
tego masy te pozostały dla rewolucji obo
jętne.

Czy jednak rewolucja rosyjska przegrała 
na zawsze, czy też na czas krótki tylko ? Prę
dzej na drugie te pytanie można odpowiedzieć 
twierdząco. W każdym razie jest pewnem, ż» 
do stosunków przedrewolucyjnych, państwo 
rosyjskie, jeżeli nie ma upaść, nie powróci i 
powrócić nie może.

MAGAZYN GARDEROBY DZIECINNEJ
pod tiaoą

Poleca w wielkim wyborte na seeon josiccny i zimowy: Żakiety, 
Pt aczcze, '^lerysiy, Sultienlii dla panienek do lat 16, Ubrai^ 

Paltoty, Kurtki i Za rzutki1 dla,chłopców do 1.12, Ka po
kuso, Kapturki, Berety, Czepki, Pończochy, RękawreakS, 
K aaau-e, rożna, ubrania Wtócu^o | e, Bielizna, wyroby 

.  V ■ l o  Futrau.no i ©ałe wyprawki dla n iom o^ąt, po moMiwie
K K A K t J j W j  R y n e k  y f a  I *  U o  e ie k io k  m m * h , ............................................W  i  ówkgtft

Franciszek Martin £
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kiem dziennym: odczytanie protokółu z ostat
niego walnego zgromadzenia, sprawozdanie z 
czynności wydziału za r. 1907, tudzież sprawo
zdanie prezesa w sprawach o poparcie reformy 
podatku domowo — czynszowego, sprawozdanie 
rachunkowe za r. 1907, sprawy kredytowe wła
ścicieli realności, zmiana statutu, sprawozdanie 
ze wspólnej akcyi interesowanych towarzystw 
w sprawie nowej taryfy kominiarskiej, Wnioski 
członków.

— ŚLUB. W sobotę dnia 8 .lutego o go
dzinie 7 wieczór odbędzie się w kościele 00 . 
Kapacynów ślub panny Zofii Radomyskioj, cór
ki Baltazarów Rawicz Radomyskich z Suchej 
woli w lubelskiem, z panem Stanisławem Ra
wicz Radomyskim, synem Józef os iwa Rawicz 
Radomuskich, obywateli ziem. w Gorlicach.

— TEATR LUDOWY W  KRAKOWIE. 
Sympatyczna ta instytucja, po kilkumiesięcz
nej przerwie zostanie w mieście naszem zno
wu wskrzeszona, a miejmy nadzieję że na czas 
długi. Kierownictwo teatru ludowego obejmie 
p. Poleński, b. artysta sceny ludowej krakow
skiej, a obecnie teatru polskiego w Poznaniu. 
Bndynek wzniesiony zostanie na placu Wielo
pole, w miejscu istniejącego tam obecnie cyr
ku. Pierwsze przedstawienie danem będzie w 
święta Wielkanocne, t. j. dn. 19 kwietnia b. r.

— POGRZEB WYSPIAŃSKIEGO W  KI
NEMATOGRAFIE. Krakowskie przedsiębior
stwo kinematograficzne „Cyrk Edison“, zapo
wiada w nowym programie t. j. od piątku dn. 
1 lutego, między wieloma obrazami, także zdję
cie pogrzebu ś. p. St. Wyspiańskiego. Zdjęcie 
to dokonanem zostało aparatem własnym, a 
mimo licznych przeszkód i trudności ze stro- 
»y  przyrody, która w dniu pogrzebu obdarzyła 
Kraków nieszczególną pogodą wypadłj nader 
udatnie. Obraz przedstawia przeniesienie zwłok 
z krypty XX. Pijarów do kościoła Marjackiego, 
uszykowanie się pochodu przed kościołem, kon
dukt posuwający się Rynkiem i wreszcie zło
cenie zwłok w kr ypeie kościoła na Skałce. Jak 
się dowiadujemy, dyrekcja „Cyrku Edison“ 
otrzymała propozycję z Poznania o wypożycze
nie tego obrazu.

— OSOBNE ZESZYTY SZKOLNE. P. Cza
pliński, właściciel handlu papieru i przyborów 
do pisania przy ul. Szewskiej pod 1. 2, sprze
daje własnego wyrobu i pomysłu zeszyty, t. 
z w. bruliony, specjalnie dla każdego poszcze
gólnego gimnazjam krakowskiego. Mianowicie 
na brulionach tych znajdują się wizerunki gma
chu odnośnego gimnazjum oraz patrona szko
ły. Nadto wydał p. Czapliński zeszyty z wi
dokiem Wawelu. Zeszyty te odznaczają się 
niezwykłą dobrocią użytego do wyrobu irh 
materjału a przytem taniością, to też nie na
leży wątpić, że cieszyć się będą u młodzieży 
szkolnej wielkim pokupem. jako wyrób krajo
wy — i chrześciański.

— ZAKŁAD WOJSKOWO-NAUKOWY 
emer. majora A. Kornbergera i K. Moscheme- 
go, pierwszy i najstarszy w kraju, istniejący 
w Krakowie, zyskał sobie wJętość i uznanie 
także w ościennych prowincyach. Każdego ro
ku przebywa w Zakładzie tym wielu uczniów 
ze Szlązka, z Moraw i z Czech a często także 
w Wiednia przygotowując się tutaj do tak 
zwanego egzaminu inteligencyjnego, który zda 
ją  przeważnie zawsze z dobrym rezultatem. 
Chlubnie to świadczy o zaletach szkoły tutej
szej. Dodać wypada, że skoro Niemcy garną 
się do Krakowa zamiast udawać się do Wied
nia, byłoby rzeczą właściwa, aby młodzież 
nasza nie szukała dotyczących nauk we Wie
dniu, moe.ąc w Krakowie w pierwszorzędnym 
zakładzie z pożytkiem je pobierać. Nowe kur- 
sa rozpoczynają się w zakładzie krakowskim 
% dn. 1 Lutego. Zakład utrzymuie także szko
łę szermierki, prowadzoną przez znakomitego 
fechmistrza.

Kalendarzyk środowy.
T e a t r  m i e j s k i  „Mąż idealny14.
„ S t r a ż  p o l s k a 44: przy ul. Szpitalnej 1. 7 

posiedzenie członkew o godz. 6 wieczór.

Kr a j .  Z wi ą z e k  t u r y s t y c z n y :  Posie-
dzenie hotelarzy o godz. 5 popołudniu.

T e a t r  K i n e t o n  trzy przedstawienia 
kinematograficzne.

C y r k  E d i s o n  przedstawienie kinemato
graficzne.

C h r o m o f o t o s k o p  (przy ul. Floryań- 
skiej) „Jezioro Bodeńskie i balon hr. Zeppelina.

TARNÓW. (Rada miejska. Złota wesele. 
„Królowa Przedmieścia44. Wieczorek gimna
styczny).

W dniu 23 b. m. odbyło się posiedzenie 
Rady miejskiej pod przewodnictwem burmi
strza d-ra Tertila.

Po uchwaleniu kilku drobniejszych spraw, 
oraz po kilku interpelacjach, wystosowanych 
do prezydjum, przystąpiono do wyboru komi
sji dla wodociągu, oraz komisji dla czynności 
prawnych.

Po wyborze komisji Rada uchwaliła, iż 
obecne składy drzewa budulcowego, znadują- 
ce się przeważnie w „Śródmieściu44 mają być 
z dniem 1 października 1909 usunięte poza 
miasto

Nadto uchwalono szereg subwencji na ce
le dobroczynne i humanitarne, a mianowicie: 
Związkowi patryjotycznemu w Krakowie 50 
kor., Komitetowi dla sprowadzenia zwłok Ju
liusza Słowackiego do kraju 50 kor., Taniej 
kuchni dla robotników i studentów 200 kor.

Dnia 26 b. m. obchodzili w kościele pa
rafialnym w Zbylitowskiej górze pod Tarno
wem: Borodziejowie, Malczykowie i Sledziowie 
jubileusz 50-letniego pużycia małżeńskiego. 
Arcypasterskie błogosławieństwo dla jubilatów 
przesłał ks. biskup dr. Wałęga.

Towarzystwo „Sokół44 urządziło w dniu 26 
b. m. wieczorek gimnastyczny.

Na dochód „Czytelni kolejowej’4 w Tarno
wie odegra miejscowe kółko amatorskie fun- 
kcjonarjuszy kolei państwowej w dniu 1 lute
go b. r 5-cio aktową sztukę p. t. „Królowa 
Przedmieścia44 w sali „Sokoła44.

— Z TYCZYNA pod Rzeszowem donoszą 
nam: W  skutek odezwy komitetu okręgowego 
w Tyczynie dla bojkotu towarów pruskich i 
•kierowania wy«hodżctwa do okolic polakom 
przychylnych, zawiązały się już komitety 
gminne w Błażowy, Białce, Barku, Budziwoju, 
Futomie, Hermanowej, Kąkolówce Lackiej i 
Piątkowem. Gminy te dostarczają corocznie 
około 5Ci robotników do Prus i teraz czeka 
idto już znaczna liczba na wyjazd, wstrzymują 
ich tylko komitety} Gdy dotąd nie otrzyma
liśmy żadnych konkretnych wiadomości od 
dotyczących instytucyi dokąd ruch skierować, 
względnie gdzieby odpowiedni zarobek znaieźli 
ci roDomicy, przet* w ten sposób prosimy in
teresowane osoby i instytucye, aby w razie 
potrzeby robotników zechciały się zwrócić na 
razie do przewodniczącęgo komitetu okręgo
wego w Tyczynie Dra. Glogoszewskiego.

— JESZCZE „KOLCZYKI ŚWIŃSKIE44. 
„Słowo Polskie44 donosi: W  sprawie kolczyko- 
wania świń wskutek wniosków posła Kozłowskie
go i posłów włościańskich z Koła, odbyła się, 
przed kilku tygodniami zapowiedziana przez 
prezesa Koła polskiego ankieta u ministra Abra- 
hamowicza. W ankiecie referował sprawę pos. 
K o z ł o w s k i ,  który demagał się' zupełnego 
zniesienia kolczykowania świń W ankiecie wziął 
udział także minister roln. Ebenhoch, szef sekcyi 
Zaleski, referent ministeryalny Binder i wetery
narz krajowy Punicki, oraz szereg posłów wło
ściańskich i prezes Koła. Załatwienie tej spra
wy przez ministerstwo w duchu przychylnym 
dla żądań Koła polskiego było bezpośrednim 
wynikiem obrad tej ankiety. Zasługę więc za
łatwienia tej sprawy ma całe Koło polskie z 
ministrem dla Gałicyi.

— PRASA ZAGRANICZNA O WYWŁA
SZCZENIU. Londyński „Times44 z dn. 20 b. m. 
umieszcza w korespondencyi z Berlina obszerny 
wywód o wywłaszczeniu, podaje przebieg dy- 
skusyi nad tą sprawą w parlamencie niemieckim

i cytuje w całości znany list Tołstoj a udzielony 
redakcyi przez biuro prasowe Rady narodowej,

— Z PAŃSTWA HAKATY. Prezydent re- 
gencyi w Poczdamie wydał, jak donosi “ Ger
mania44, następujący okólnik do podległych rnu 
landratów; Upraszam o doniesienie mi o wzma- 
gaiącern się używaniu polskiego języka w ka
tolickich kościołach, oraz o opinję w każdym 
poszczególnym wypadku, czy użycie polskiego 
języka jest dostatecznie uzasadnione przez 
liczbę mówiących po polsku członków gminy 
kościelnej. Prawdopodobnie więc przygotowane 
są przed rząd pruski środki do ograniczenia 
lub wyrugowania nabożeństw polskich.

— PRUSKIE ORDERY KOTYLIONOWE. 
Towarzystwo obrony polskiego przemysłu i 
handlu ,; O Własnych Siłach44, zwraca uwagę 
wszystkich tańczącyh, że wszelkie ordery ko
tylionowe i inne świecidełka karnawałowe są 
wyłącznie pochodzenia pruskiego. Zwrąca się 
przeto z gorącą prośbą w imię patryotyzmu 
do żywiej odczuwających naszych pań i pa^iee 
by nie dozwalały zdobić się wyrobami naszych 
wrogów. Gdy panie objawią swą wolę stanow
czo. nie przyjdzie trudno aranżerom balu ob- 
myśleć odznaki równie piękne a patrytoyczne, 
bo pozostawiające grosz w kraju.

T z  I e g r om y.
O UPAŃSTWOWIENIE KOPALŃ WĘGLA.

WIEDEŃ. Rada miasta przyjęła wniosek 
komiayi węglowej o wystosowanie do Izby po
słów nagłej petycyi w sprawie uchwalenia u- 
stawy w kwestyi upaństwowienia kopalń wę
gla i hurtowego handlu węglem.

WYWŁASZCZENIE W  DELEGACYI.
WIEDEŃ. W kołach delegacyjnych pow

stała pogłoska, że p o l s c y  d e l e g a c i  
m a j ą z  a m i ar  p r z e d ł o ż y ć  r e z o l u -  
c y ę  p o t ę p i a j ą c ą  a n t y p o l s k ą  p o 
l i t y k ę  P r u s .  Prezydent delegacyi, dowie
dziawszy się o tem, miał się wyrazić, że po
dobnej r e z o l u c y i  n i e  d o p u ś c i  p o d  
g ł o s o w a n i e ,  gdyż zdaniem jego przekra
cza ona kompetencyę delegacyi.

ODZNACZENIA.
WIEDEŃ. Jak się dowiaduje c. k. Biuro 

korespondencyjne, prezydent Karyntyi bar. 
Schón, prezydent kraj u w Czerniowcach Dr. 
Bleyleben i marszałek krajowy Bukowiny bar. 
Jerzy Wasilko otrzymali godnośó tajnych rad
ców, zaś zastępca marszałka krajowego na Bu
kowinie, prof. Dr, Stefan Smal-Stocki, otrzy
mał krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa.

Z SEJMU PRUSKIEGO.
BERLIN. (B. Wolffa). W sejmie pruskim 

przy drugiem czytaniu etatu ministerstwa spra
wiedliwości pos. M i z e r s k i  wniósł zażale
nie na straszne w y r o k i  p r z e c i w  p o l 
s k i m  d z i e c i o m ,  d u c h o w n y m ,  r e 
d a k t o r o m ,  które mówca tak obszernie tra
ktował, iż go wreszcie prezydent wezwał, aby 
wrócił do omawiania prezdmiotu,

Komisarz rządowy odpowiedział, że mini
strowi sprawiedliwości znane są tylko dwa 
wypadki, z tego jedeu bliżej. Jest prawdą że 
p e w i e n  d u c h o w n y  z o s t a ł  s k a z a 
n y  n a  p o ł t o r a  r o k u  w i ę z i e n i a ,  jed
nakże bliższe sprawozdanie o tem niedoszło.

REW0 LTJCJA W  PORTUGALU4?
LONDYN. Z Lizbony donoszą, że p o ł o  

ź e n i e  j e s z c z e  s i ę  z a o s t r z y ł o  i lada 
chwila może wybuchnąć otwarta rewolucja. 
Dziennikom nie wolno pisać w tej kwestji. 
W armji ustała wszelka dyscyplina. W i e l u  
u r z ę d n i k ó w  p o  1 i c y j n y c h  i i n n y c h  
z ł o ż y ł o  u r z ę d y ,  nie chcąc występować 
przeciw ludaości. Skutkiem tego rabunki I 
morderstwa są na porządku dziennym.

B r o 5 Z u r y M X l * . .
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Z DUMY.
PETERSBURG. (Pet. Aj. tel.). Dunu kon

tynuowała wczoraj dyskusję nad .rnoskiena ka
detów w sprawie rozszerzenia orawa budżeto
wego Dumy.

ZASTRZELENIE ANARCHISTÓW.
ODESA. (Pet. Aj teJ). Policja u w i ę 

z i ł a  d w ó c h  a n a r c h i s t ó w ,  którzy brali 
adział w spowodowaniu wybuchów na parow
cach „Grtgory Merk“ i „Ajudah“. Gdy uwię
zionych prowadzono do więzienia, u s i ł o w a 
l i  u c i e c ,  żołnierze policyjni z a s t r z e l i 
l i  i c h  s t r z a ł a m i  r e w o l w e r o w y m ’

Z IZBY FRANCUSKIEJ.
PARYŻ. Izba obiaduje w dalszym eiągu 

aad interpelacją w spraw ę marokkańskiej.

OBRADY BUDŻETOWE. ;
Wiedeń. N j wczorajszem po*.ięch.euiu ko(- 

aaisyi budżetowej Izby posłów toczyła się w dal
szym ciągu dyskusya szczegółowa nad budżetem

Irzy rozdziale „dwór najwyższy" przyjęto 
sv/cli’ cvę pos. Wolfa, w której komisya wyraża 
swe przekonanie, że w braku innych prawnych 
środków b. poieł Albin Hanich powinien być 
przedstawionym łasce cesarskiej.

Przy rozdziale „trybunał państwowy" przy- 
gęto rezolucyę dra Cruciego w sprawie uwzglę
dniania rozmaitvcli narodowości przy mianowa 
uiu czocnków trybunału administracyjnego i 
trvbunału państwowego, oraz w sprawie uwzglę 
dniania praktycznych potrzeb językowych.

Przy rozdziale „rada ministrów" i „trybunał 
■administracyjny1 pos dr. Elwert zastrzegł się 
przeciw macoszemu traktowaniu Moraw i wy- 
rtę--rwał za tem, abv przydzieleni do ministrów 
rodaków urzędnicy zostalji .c-elem stabi li-laęyi 
przyjęci na status Rady ministrów.

Pos. Vukovic oświadczył, że głosować będzie 
za budżetem.

Pos. Klofacz ubolewa, że w sejmach nie 
przeprowadzono reformy wyborczej i domaga 
się przedłożenia o ubezpieczeniu na starosc i na 
wypadek niezdolności do pracy.

Pos. Korosec krytykował instytucye mini
strów rodaków i zapytywał, dlaczego najsłabsze 
tiurodowośei nie otrzymały ministrów rodaków.

Pos. Kozłowski pragnie, aby równocześnie 
z budżetem, jak poprzednio tak i na przyszłość 
przedkładano sprawozdania o wykonaniu rezo- 
lucyi powziętych przez Izbę posłów i Izbę panów 
Gani niewykonanie . licznych i reafolujofyi eo 
jest złem, przeciw któremu posłowie 
muszą ■ wystąpić. Omawia administracyę cen
tralną ze stanowiska administracyi jako takiej 
i wskazuje na konieczność, aby urzędnicy znali 
dokładnie indywidualne stosunki pojedynczych 
krajów koronnych. Z nieznajomości tych sto' 
sunków wynika szablonowa* czysto ' mechani
czna działalność administracyi. Wielkie pole 
pozostawiono indywidualnej ocenie urzędni
ków, musi być wypełniónem przez ścisłą 
znajomość faktycznych stosunków, jeżeli admi- 
mstracya nie ma być złą; unifikowanie admini
stracyi w całej Austryi jest niemożliwem ze 
względu na różnorodne stosunki w pojedynczych 
częściach tego państwa. Krytykując działalność 
ministerstwa skarbu, zauważa mówca, że uznaje 
zasługi obecnego ministra skarbu, jat również 
wielkie wrażenie, jakie wysokie nadwyżki ka
sowe austryackie zrobiły w caej Europie; mów
ca sądzi jednakże, że ministerstwo skarbu przed
tem, a także i teraz nieraz przekracza granicę 
swojej knmpetencyi. Gani, że pod wpływem mi
nisterstwa skarbu wy budowano liczne budynki 
rządowe nie odpowiadające potrzebie, skutkiem 
czego trzeba płacić prywatnym stronom wysokie 
czynsze, a szełowie departamentów mają utru
dnioną -orypntacyę w biurach.

Omawiając fundusz dyspozycyjny, wyraża 
mówca życzenie, aby c. lc. Biuro koresponden
cyjne przy rozsyłaniu swoich telegramów wycho 
■h-iło nie tylko ze stanowiska wiedeńskiego, ale 
także i pojedynczych krajów i królestw. Dzien-

)i niki s>ubwencyonowane prz z rząd podjudzają 
nieraz przeciw pojedynczym narodowościom i 
przeciw poważnym stronnictwom Izby posłów. 
Nie uchodzi, aby pieniądze płacone przez oby
wateli były używane na tak e cele.

Na tem obrady przerwano. Następne posie
dzenie odbędzie się dzisiaj o godzinie 10 przed 
pełudmem.

BI'DŻET MINISTERSTWA SPRAW ZAGR.
WIEDEŃ. Komisya, spraw zagranicznych 

delegacyi węgierskiej przyjęła po dłuższej dys- 
kusyi budżet ministerstwa spraw zagranicznych 
bez zmiany.

W  dyskusyi minister snraw zagranicznych 
bar. Aehrenthał odpowiedział na wywody dele
gatów o ogólnych stosunkach monarchii do z,a- 
eianu-y i wskazał na stanowisko, jakie Austro- 
Węgry zajmują w sprawie Macedonii. Rśwólu 
i yjny ruch w Macedonii i krwawy odwet wojsk 
tureckich zmusił Austro Węgry i Rosyę do za
jęcia się tą tprawą. Oba mocarstwa dalekie są 
■od myśli zbytniego mieszania się do spraw we
wnętrznych Turcyi. Gała ekeya obu macarstw 
opiera na zasadzie, że rn.ieży bronić chrześ- 
ojan i że kontrola musi by:- przeprowadzoną. 
Dalej omawiał sto&iiek m o^ichii do Eumunii 
i mówił obronno i kwestyi koisularnej.

.Szef sekoyi br. Esterhazy podniósł, że nie 
należy Ausiro-Węgrom brać za złe, jeżeli w Ma- 
rokku popierają politykę drzwi otwartych. Dy 
plomacya musi o tem myśleć, aby Francya tam 
na miejscu spokój przywróciła.

C E N N I K
I z b y  handl. i p rzem . w  H r a lio w le

Kraków, dnia 28 ityczma 1908

Sabin papierowa 
MarH aiamlKlda 
rantu p.iucrow*
30 to frankówkl w zlocie 
% Listy zaat. pram. Baakn bip.

4%% Listy zaaL Banka bip.
Listy zrst. Banka bip. 

iV4% Listy zast. Banka kraj.
4ffi> Listy zast. Banka kraj.
4% Lifty u d  tal. Te w "red. a 
4%Usty nat. tal. Tow. kred. z 41-1**. 
4% Llaty zasi. kil Tow. kred. z 86-1*4, 
4% GaHćyiane eblitacye prop.

Pożyczka krajowa z r. 1693 
PtMPyce*a m Lwewa 

iVf% P i.yczku w. Lwowa 
Obilcacye kom. Banki. kraj.

U Jl Obligacye kun. Banka krat.
4%% Oblltacye kolejowe 
ueoy miasta Krakowa 
Akcye Banka krad. we Lwowie 
Akcya Banka hlpotecz.
A -t, a Boika tal. kia k. I p. w Krakowi* 
akcya koieł Karola LaJwika 
Akcye kolei Lwów-Czei "ct-Janay 
4.2% wapóla. reatn papieru.
4.3% wspfiln. renta **'
4% reala kero 1 *
4% reata kerea. -fika
4% rei,;a anat., w ztocle 

mata weelcraka w zlode

Płaca 1 żądaj a
w koronach

251 25 2.52 25
117 30 117 80
95 50 96 10
19 10 19 20

110 — --  ---
99 — 100 -
94 25 95 25

ICO — 1' 1 -
94 75 95 75
84 50 97 50
97 - 98 -
94 25 95 25
97 75 93 75
95 10 96 10
93 50 94 50

95 50 100 50
94 — 95 —
97 — 103 —

S65 — 570 -
------- — 50
------- — 25

568 -- 578 -
97 25 97 50
97 25 97 oO
97 25 97 —
93 75 94 —

116 25 115 50
112 — 111 50

; [  KURSA WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, dnie 28. I 1908.

i b. h. f k• k
i
\ Akc. au. Z. kred. 639 25 Gal. karp. Tow. naft. 93 15
E Węg. zakł krad. 765 50 Oblig. węg. indemiz. 96 tOańglobanku 291 50 Renta majowa 96 80
i Unior banka 547 50 Arstr. renta koi. 93 46
i L&nderbanku 409 75 Węg. „ „ 94 76[ Bankyereinu 520 75 56 1. listy t. kr. ziem. 94 —
j B*denkredit 10 141 4% „ Banka h. 99 —
{ Gal. Banku hipot. W /*  1, „ „ 110 75
■ Kolei państwo w. 677 - 5°,o u ,, „ 9» 75j „ połudn. 422 — 4% „ „ kraj. 106 50
| „ Elbethal 53 30 f l ł l o  „  ,• „ — 50i „ Północnej 569 — 4% Gal. Obi. prop. 98 04| „ Uzerniow. 602 — 4” a Gal. poż. k z 189 93 —
i Alpiny 528 75 4°/0 Poż. m. Lwowa 93 —
; Ei na Muranyl 24 31 Losy tureckie 185 50

Pra‘ k Tr-w żelaz. 504 75 Marki 117 76Fabry ka broni 405 — Ruble 252 -
Tureckie tytun. 555 — Rosyjskie pap. 90 90

Ceny targowe z dnia 28 stycznia b . rv
aa !00 klg.

Pszenica b ia ła ......................................od 24.—
„ czerwona 1 żółta, . . . . „  24-20
„ w ęgierska....................................  247u

Zyto k ra jo w e ......................................„ 22 —
„ w ęgierskie.................................„  28 —

Jęczmień na '- r a p y ............................ „  J6.__
„ browarny  ................................   16'60
„ s ło w a ck i....................................18 40
,, na paszę . „ 13.80

Owies z opłatę akcyz. n 1 5  7 0
Pr( s o ..................  14-—

  " 24 —
Taterka................... ( 1 7 -5 0
Kukurydza . . .  ”  16'00

  „ 22-50Fasola . . . . 17*vi
W y k a ..................................................   15-_
Rzepa* zimowy...................................... 33-00
Koniczyna nasienn- czerwona . . ” 130.—
_  » n biata................... ”
T ym otka ..........................................
Esparsetta. ”
Soczewica. . . .  ^ _
®ł o m a ................................................................ 6 -0 0
S?an,°........................................................ „ 8-80
Kcnijzyuł pastewna..............................  1 0 -4 0
Ziemniaki............................T#;n.................................................1» * m)

....................................................... Łopę 5 80
l̂as* ° ....................................................   2*40

Spirytus na 95-’ Tralesa.................. 1 hL —
» , . 7 5 °  „ . . . . ' .  1 hi  —

do25-ae
„  25-28' 
„ 25 80 
„ 23-20 
„ £4.60 
„ 16 40 
„ 16 2* 
„ 19 6* 
„ 14-20.

16-2* 
„ 15-er 
„ 26 -  
„  188* 
„ r-90 
, 29*5# 

,, 2 * -  
„ 1 6 - 

34.5* 
„190--

, 7 8 .-  
, 8.4* 
, 10.- 
, 11'6* 
, 48-0 
, 58* 
, 2.6# 
210 — 
170-—

Nadesłano.

S. p. Tadeusz Bednarski
naj akoebanszy syn Zofii i Stanisława Bednar
skich. uczeń ^lasy VII gimnazyum św. Jacka, po 
krótkich a ciężkich cierpieniach zmarł w  18 ro

ku życia dnia 27 stycznia.
W  nieutulonym żalu pogręieni rodzice, za 

preszaję krewnych, przyjaciół, kolegów i znajo
m y ch  na pogrzeb, który się odbędzie dnia 30 
styczn.E  o godzinie 3 popołudniu domu żałoby 
przy ul. Pędzichów 21.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

lecznica chirarjjkzua,
TJoentgcaOWjKi (pmioioy aparat). 

Gint: astyKa szwedzHa lecznicza oraz nta^i.
Oddzielne ambulatoryum dla mniej zamożnych osób.

D :a flrlura Froioirera
przeniesione:

Kraków, ul. i. Tomasza 18, Telefon 8T Róg ul. FloryaAskiej.
godziny przyjęć: 9 —11 ptzedp. i od 3—4 popołudniu.

fidWflKfct dr. Karol Flach
przeniósł swą kancelarję *lo domu pod 1. 3 przy 

ulicy Florjański^j

' azrnra. H sk ó rę
biaf? i delikatną.

W nfdżi* do nahyo*.

^  w wielkim wyborze kompletne urządze- 
^  nia pokoi sypialnych, ladalnych, salo- 
ta nów, 1 1. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma- 
O terace, poduszki, kołdry, dywany.chodni- 

ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, ser
wety na stoły i t. p.

fa A ih n  w Krakowie, ulica. Szpitalna 1.34- naprae* 
OJKU biw teatru telefon Np.738.
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ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
Filii (-K. aprzyw. gal. »Kc. gatlpt hipotecznego 

w KraHowie
udziela pożyczki na zastaw kosztownośei

jakoto: złoto, srebro, drogie kamienie.
Biuro osobne dla zastawów ul. Bracffa i. i  parter

D N IAC H  do A M E R Y K I.
Przeprawa pasażerów do

Kanady, Argentyny i Brazylii.
Żądać pouczenia. — Korespondentka wystarczy.

F a l e k  dś  G c m p .
HAM BUBU, RA BO f SEN HO g. n.

Korespondeneya we wszystkich językach.

KSlEGflRfilfl GEBETBDERfl i 5  ki
W KRAKOWIE

•trzymała na skład główny dzieło 

3)ra Seopolda Car o, adwokata w Krakowie
pod tytułem:

Studia Społeczne
C S

w 8-ce, str. 404 
Trertćs Sprawa indemnizacyjna. — W sprawie j •=©^1

U g a ]
parcel-*cyi. — Książki robotnicze. — Bank wło
ściański. — Lichwa na wsi. •— Reforma kredytu 
włościańskiego. — Ulgi legalizacyjne w Sejmie. 
— Lichwa i sposoby jej zwalczania. — 10 mili
onów na kredyt włościański. — 1 milion na kasy c ® a |

Is^. Raiffeisena. — Projekt reformy ustawodawstwa 
naftowego — Dodatek do funduszu religijnego. — 
W sprawie przywłaszczenia sobie firmy. - -  Za
wodowa organizacya rolników — P-awa sługi. — 

:: :: Pomoc pri wna :: ::

|C®3|

|c©=>|

JEN A lO KOKON — DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
KSiSGARNIAi H I U AUTOKA Ul [CA SZCZEPAŃSKA L. 11

» Q ^ ) Q Q © © 0 ( o ) f i > ® Q 0 @ ® 9 ( S ) Q 0 0 ©  © 0 ©

SąpŁynki francuskie, homary,
K a w i o r y

Sandacze i Łososie ^ eczn e
poleca

H A L A  R Y B N A
^ 2 © ( y

STANISŁAWA MARKIEWICZA

KraKdw, jtfały i?a«K.

1l masarni Stefana Siecakeiasfiiep
w Krakow ie, przy ulicy Sławkowskiej Ł. l i

(obok Grand Hotelu)

W Ę D L I N Y  F O T U N i A Ł Y .
Wyrabia i poleca Szanownej P. T. Publiceności: szynki praskie 
i westfalskie, polędwice pieesone i łosoeiowe, znakomite kiełbasy 
krakowskie, polędwicowe, krajane i siekane, kiszki pasetetowr, 
salcesom- w lozmaityoh gatunkach, paryskę kiełbasę, słoninę 
polską białą, wędzoną i paprykowaną, rozmaite rołady, kiełba
ski wiedeńskie, sardelki warszawskie, kiszki podgardlem* i ka- 
szane, wogóle wszystko cokolwiek wehodzi w zakres ma*w.głiva.

O r a  r a z y  d z i e n n ie  ś n i ę t y  t o w a r ,  
denniki szczegółowe na żądanie. — Prassyłki uskukeeeula się 

poczta za pobraniem.

Rządowo upraw uioaa

Fabryka wód miner sztucznyoii i specjaSn. isszniczyah
pod firmą

r . i  c h m u r m i !
w F  r a k s w i e ,  dw . (J e r t r n d v ,  L , 4.

wyrabia pod knrtrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (8206

W WDY mi MERALME SZ T U C Z K Ę
odpowiadające składem ohemicznym wodom:

Biińskiej, Gieshiiblsrs îej, Selterskiej, Uiehy, flombur';. Klsslftjta,
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromowa, jodową, żeb> 
gistą, kwaśną ora* iime wody mineralne z * przepisu prof. 
J a w o r tk ie g O i Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach

cenniki na żadanie darmo.

Miód patoka
Czysty, kura yjny z największej gal. 
pasieki wysyła Eug. Biliński w Zba
rażu, po 6 k. 5 kg. puszka. Za czy
stość ręczy się. Pcdobne ogłoszeniu 
mniej, pasiek są nieprawdziwe. 77

Edward, Bocheński  
& Jan gWarmuzek

dawniej 
Zygnunt Chilla, 

Krawcy Kraków, 
Wielopole 3 "‘bok 
głównej poezty. 
Zakład krawie- 
•ki zaopatrzony 
na sezon w ma 
terjaly krajowe 
i zagraniczne. 
Wykonanie ar
tystyczna we l.

mijuowsayet 
żnrnali angi 1- 
skic , oeny mo
żliwie naj Mniej
szo . Wypoży
cza równi, ż Łra 
ki i anglezy. Za- 
m iw enm na 

prowa c.ie u>ku- 
eoznia się za 

pomocą sposo
bu brania miary

F o l w a r k
381 morgów w powiecie cieszanow- 
skim do wydzierżawienia od lhpea 
190>i r. Bliższych wyjaśnień udziel* 
2;, rząd dobr Oleszyce.________82

Od 1 koro y
dziecinne

od B koron
Suknie datis^ie

przyjmuje się do roboty: ulica
ów> Jana 14, II piętro w < fie>nio

wyśmienite środKi toalerowe! 
Schampoo-Tarool

środek antiseptiszny i wysoce hy- 
gieniczny do mycia głowy również 

do pielęgnowauia włosów 
Perfumy prawdziwe francuskie 

Ba wagę.
Mydła wyborne o silnym zapachu 

kwiatowym.
K. 2 .00  za klgr.

polecają,:

H<iffli5)>ółtia](ralsftv
ByneH 37* Cinia A-B.

Praktykant zamiejscowy
dohr-j konduity z ukończoną II-gą 
klasą gimuazyalną znajdzie umie- 
sze enie w handlu papieru i arty
kułów religiinych

Jinliaha KnrHiewiczs
Kraków — Mały Rynek 101)

Lekcy j
franenskiego, niemieckiego oraz po
czątków angielskiego tyczę udzie- 
ać w zamiam za obiady tub po
mieszczenie (wspólny ) okój) z po- 
icielą Oferty pod: „Enseignemen “ 
irzyjrauje Administracya „Głoru 
S’arodu“ .

Ważne dla Pad

poleca firma

E. Bogdanowicz
Trzy guldeny

Ważne dla myśliwych!
l)oś iadczoną przynętę do trucia 

lwów, dostać można w aptece Sta
nisław a Lachow icza w Ja
wor o wie, a także za przesianiem 
pOiwoleństwa c. k. Władzy gotowe 
gełki stryehninowe. K*gr. przynęty 
kor. 7. — Gałki stryehninowe 10 
sztuk 3 korony. 46)

Rządca
kawaler, na dwócu posadach 13 la- 
porzukuje posady sekretarza, rząd
cy, komrolera. Zgł szenia: „M |P. 
poste-restante Przemyśl11.

ZnaHomity smalec na pączKi
42 ct. za pół kg

Słonin* : -szą
42 ct,

Hala rybna Stanisława 
M a r k i e w i c z a  K raków , 
Mały Ilynek. 3*

Proszę żądać
gratis i frattKo

mego bogato iłlu- 
strowanego pol

skiego Cennika z 
300(‘ odbitkami ze
garków, wyrobów 
srebrnych i złotych

Hanns Konrad
c. i k. dost. Dworu. 

Pierwsza
Fabryka zegarkó n 
w Briix Nr 709

(Czechy). 
Szwajcarski patent, 

zegarek system Roskopf K. 5. Re
jestrowany remontoir kotwicowy 
Adler-Ro skopf K. 7. Prawdziwy re- 
montnir srebrny K. 8.40. I?Sl)

i
i kosztuje paczka poozt. brutto B . S t a r u s z k a  
B kg. pięknie sortowanych od- . . .

| padków mydeł: fiołkowych, ró- 
! łanych, heliotrop, Moccku*, km- 
| waliowych, brzoskwiniowych, (Ulo

wych i t. d.
Wysyła za zaliczką B o k e u l a  

i P u f l t i  ,u 'le  B c d e m b a c k  
n/E.. Weiher 221.

BNJb
jt i i id  patoka

kuracyjny i deserowy z własnej pa 
Oieki, wyayła w 5 kg. puszkach po 
0 kor. opłacone, Ks. Vf I. Mikitka. 
proboaaez, Kupezyńee, p. Denysów *

85 letnia, samotna 
i niedołężna, niegdyś 

zamożna i z dobrej rodziny, obecnie 
wskutek nieszcz śliwych wypadków 
rodzinnych, podczas powstania po
zostaje bez pomocy i opieki. Zwra
ca się przeto w swej niedoli Jo 
ludzi miłosiernych z prośbą przyjścia 
jej z pomocą. Łaskawe datki przyj
muje Administracja „Głosu Narodu" 
dla Zameckiej.

200 Koron micjigcznit
może każdy łatwo zarobić. Szczegó
ły darmo i opłatnie na zgłoszenia 

przez biuro gazet Olszewskieg# 
Lwów, Kilińskiego 1. 1. #8

Derki na konie!
Poaosto^r ia- 
pas zjedn. fe

bry k koców 
mam zlecenie 
sprzedać a  

połowę eeny. Poieeam praeto g*?; .be, 
trwałe”, eiepłe, nieprzemakalne deadK- 
na konie, wlosiste, dąjąee się bań 
uzyo jako koee do sr »uia, a przyte m 
bajecznie tanio. Gzęjanek A, ssące- 
z kolorowemi szlakami, 2 m dłuape- 
l ł /2 saer., kor. 4‘50. B bronzowe fia
kierskie

przez firmę polska A. W sisl 
W iedeń , II, Unt. Donaustr. Nr

czerwouemi i aza 
szlakami, kor. 5\50; C wełniane ds 
dworskie, żółte ze szlakami, 2 m dl. 
I 1/? szer. kor. 7 50 ; D wełn. d wosehfl 
z kwadr. 2 m 20 cm dł. 1 m W) ean 

er. kor. 8. — Wysyłka za zahiaka-
hero, 

Nr. MA.

))

dia Organistów"
zawierający wskazówki jak or
gany w dobrym stanie utrzy
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać i t. d. 
jest do nabycia w Administr. 
,,Głosu Narodu."
Cera egz. broszur. k. 3-— 
‘ „ „ oprawnego w półpłó-

tno k. 4*—
Na przesyłkę doręczyć na

leży hal. 45.
Wysyła się tylko za nadeslaaiem 

zadatku lub należytości z góry.

Wędrowny dozorco
drogowy

energiczny, w sile wieku i zdrowia- 
obznajomumy z robotami drogowe- 
mi i rachunkami — potrzebny. — 
Pierws eństw imają emeryeti-ian 
darmi, nieobarczeni rodziną i go
spodarstwem. Warnnki i świadec
twa przyjmuje M. Kwiatkowski w 
Limanowej. 81

Marka ookronaa
„Kotwica"

Uftiffienf. Capsici comp.,
iMtąpUu*

P a i n * E x p e l i e r u ,
jest powBzeohni* znane jako wy
śmienite, bóla uśmlerzająoe na
cieranie; dc nabycia we wszys
tkich aptekach ps cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K. "'Przy kupnie tego 
pcwszechnie ulubionego środka do
mowego nal-Iy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach x 
nos*ą oohronną marką ..kotwioą", 
wteeozaa jest pewność, ś* si 
otrzymało w yrok oryginalny.

Apteka lłr. Richtera 
pod „złotym lw*m“  w Pradze, 

ulica Klśbiety 
Ne. S mewy.

Wysyłka eedaieniia.



jlllag<&f» KcnryKa Sckwarta
K r a k ó w ,  G r o d z k a  1 3 , T e l e f o n  4 3 .

p o le ca

na Karnawał
odpasooane suknie iiuioine, feoron&oire, maioroane.— Okrycia lD-eczorose, F&łra

16?

ttłra^J

Teair Kinełon.
Ryńsk główny. Pałac Spiski.

w ielkiej, z konnortem  urzą
dzonej sali I  piętra

Codziennie
3 Przedstawienia

ObrszSw 
wSwiątyd i fpkwającyci
D e i k e a a t e  s i e d z e n i e  ż y c ia !

W  Krakowie nie widziar e! 
W ew ed t! J fow ośd !

Wyjątki z oper, w wykonania t rty- 
stów ^pery paryskiej.

eny miejsc: Leża na 5 osób 8 kor. 
liejsea siedzące po 1 kor. 50 hal., 

1 kor-, i 50 hal. 
?rzjdstawienia rozpoczynają się: 8
) godz. 5 popoł., trzy kwadranse 
na 7 i o goaz. wpót do 9 wieez.

W  eiedziele i św ię ta  4  przedstaw ienia.
Pierwsze o godz. 3 popołudniu. 

Następne jak eodziennie.
Dyrekcym.

K r e d y t  o s o b is t y  d la  t r z ę
d m ik ó w , Oficerów, Nauczycieli etc 
Samoistne Stowarzyszenia Osaeaę-

długol
spłaty pożyczek osobistych. Ageno- 
wykluozeni. — Adresów Towa- 
trystw udziela się bezpłatnie Z e n- 
arnl lei  t ung  aes  B e a m t e n -  
^ ere in es , Wien,  Wi pp l i ng er -  
Str a s s o 25. (1446

Pomocnik haodlomg
z kilkoletmą. jako pemocnik han
dlowy praktyką oraz MfWodS w 
ukończoną 2 klasą wy- B tłw R  i  
działową, gimnazjalną lub realną 
znajdą umiesz zenie w handlu ko
rzennym i składzie win J. doster- 
kiewioz: wdowy i Spad. Podania 
nleuwzględnione pozostaną boz od
powiedzi.

Kopalnia węgla Towarzystwa Gompa- 
goie Gallcienn: d i Mines w Libiążu k o 
ło  C h rz a n o w a  jjo - z u u t - j e  z  
dniem 1 marca bv\ ruty
nowanego

magazynier®.
Do osiągnięcia posady potrze
bną jest znajomość języka pol
skiego i niemieckiego w sło
wie i piśmie jakoteż obznajo- 
mienie z manipulacją prowa
dzenia magazynu.

Podania należycie udoku
mentowane należy wnosić naj
później do daia 25 lutego br. 
pod adresem: Zarząd kopalni 
węgla wr Libiążu. Podania nie 
uwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi.

P a r c e l e
ul. Topolowi tanio do sprze- 

lai a. "W .ad.: ul. Tom asza 9. ZO 
a  właścicielki. 76

przy 
Jan1 a

5 raków* Podwale J.
Wyłączne zastępstwo 

^  To warz. „itFer»e#t“  w Paryża %

jWle|i5 zdrowia
"W yró b  znl3lza k w a śn e g o  zapom ocą. k u ltu r  s p e -  
cya ln ych . b a k ter y j m leo z n y c łi  poóL n a z w ą  „ L a -  
k to b a o y llin y “  według metody prof. Miecznikowa, Dyre

ktora instytutu Pasteura w Paryżu.
Jestto środek dyetetyczny, który reguluje żołądek powstrzymuje 
gnicie pokarmów w kiszkach i zwiększa odporność na wszelkie 
szkodliwe zarazki mogące się dostawać do przewodu pokar
mowego, działa dodatnio na czynności serca i naczyń i wogóle 
na odżywianie organizmu, zastępuje kefir i inne podobne środki.
Szczegółowych wyjaśnień udziela Biuro; na życzenie prze

syła rozprawy traktujące o tym przedmiocie.

Sprzedaż mtelga, proszą,
pastylcl; i termostatów.

^  Zakład zostąjący pod stałą kontrolą lekarską ofwarty v.

% od godz. 8 — 12 rano i  od 3 — 8  wieczór. 5̂*
Zastępstwo na Galicyę wschodnią: 
L W Ó W ,  ulica Panaka I. 27. =

"W pierwszym i najstarszym w Galicji c. k, rządowo upraw, Nakła
dzie w ojskow o naukowym emeryt. Majora A. KORNBERGEfiA i 
A. MOSCHEN1EGO w Krakowie, rozpoczynają się w dnin 1 lu t e g o  1 0 0 8  
njwe knrsa przygotowawcze wstępne i główne do e g z a m in u  k w a l i 
f ik a c y jn e g o  d la  je d n o r o c z n e j  s łu ż b y . Staranna opieka, dobo
rowe siły nauczycielskie, sumienna nauka zapewniają najlepsze rezulta
ty egzaminacyjne. Uczniowie Kursu głównego rozpocząć mogą służbę woj
skową już w tniu I października 1908, natomiast kursa wstępne u- 
możhwią ukończenie nauki dość wcześnie: takim słabszym uczniom, któ
rzy już w roku 1909 znajdą się w wieku popisowym.

ZAKŁAD przygotowuje prywatnie również do egzaminu dla w szy
stkich klas szkół średnich i do matury.

Nauka języków i szermierko.
Dla zamiejscowy cli (a także dla uczniów publicznych szkół średnich) 

wzorowo urządzony, wszelkim wymogom pedagogicznego i hygieniczne- 
go wychowania młodzieży odpowiadający

P E N S J O N A T
pod zarządem doświadczonych kierowników. Wyjaśnień udziela i prospe
kty wyseła bezpłatnie

Dyrekcja Zakładu 
ul. Stachowskiego 1. 15 „Willa Wanda“ . 

Z Zakładem połączone jest BIURO INFORMACYJNE dla w szelkich  
spraw  wojskowych. 7S

Wielkie krajowe Towarzystwo ubezpieczeń na życie poszukuje Jo u- 
rządzonej w Krakowie generalnej agencyi

kilku zdolnych

a Kwis/to?d w
prowizję i stołe pobory. Wyczerpująae ofertj s podarńem dotychcza- 
rej czynności i warunków pod: „W. D. 898“ Rudolf Mosse, Wien I.,
l o r o f  oni-i-A O

sowej 
Seilerataetto 2.

Jobra harmonia Kos. 4.80
® o

s cs E
bfl ^  3Kca Orj

2  Ph

I *P. &

OiO K'- r,...
W." vf

lir. SÓD %. z 10 tilriszai. 2 rgnł, 
28 głosów, wielkoL 24 X 12 tui. R 4.81 

Ir. 157 % z 10 Ł E - ł/etni, 1 rojostr, 
26 jjłO*ÓW tmtlkńć 30 X 13 en 3 5 29 

Br. SIS % 10 klawiszy, 2 i.utrr,
28 |itsÓv, Wielkiio 30 X  ls gis. S. S yg 

Nr. 305 %. 10 klawisz* 2 rijcitr4
53 głosów, wielkość 24 X12 im K 628

Nr. GS? 10 klawiszy, 2 n lestry.
SC głosów, wielkość 3i X 15 gis O —
Wysyłka za zaliczką przez e.k. Do

stawa ęwDoru Htnas Konrad, Musik*1 
waren - Versandhaus Brtti. Nr. 71* 
(Czeehy).

Głów i y eennikz 3000 ryoianaiy- ! 
ezenie każdemu darmo i opł-itr a.

JEDYNA. W KRAJU

FABRYKA PA3ÓW
m a sz y n o w y  rh

tgjiacegoWnr;aa;
w Krakowie ;il. Kanonicza L 13.

r i p ó ł i  ; ( # r .  iO .óO

K A W Y
rysy la franco każdą stasyą 

handel pod firmą

Wojciech 0l52owft(t
Piarwsny i największy w kraju

SKŁAD MASZ im  
dlo szycia i haftu

wyrobów trykotowych 1 
masayn do pisania który 
nie potiłagijje się agert- 

tausi.
N a n b : 
h a ftn  
b e z 

p ła tn ie
Cenniki 
gratis 
franco 
Przyjmi, 
je ró-

ITWJ I  IW l wnież
maszyny 

im do sayoi
wszelkich systemów do naprawy 

J ó z e f  lw auioki,5|  
mechanik i s peoyallsta. 
LWÓW, Żorża-Hotel

w KRAKOWIE,
Maty Rynek, róg ul. Szpitalnej

Za dobroć Kawy ręczy się.

© © Q ® Q ©  0 (8 (8

Pla wyrobu dachśwelf
cegły i rurek drenarskich potrzeb
ny jest natychmiast dla c łgielni 
kręgowej w Radłowiaach koło Sam 
bora zdolny

i fłoźwiadczouy
kierownik

Zgłoszenia z podaniom warun
ków przy załączeniu odpisu świa
dectw adresować należy do S. Spi- 
ro w Samborze. Oferty nieuwzgię- 
dnione pozostaną bez odpowiedzi.

I j s c a  gospodyni
na plebanji lub we dworze poszu
kuje młoda, inteligentna kobieta, 
znająea się dobrze na kucani i go 
spodarstwie domowem. Zgłoszenia 
Krasów post. rest. „A . D.ł< za oka 
zaniem kwitu inseratowego. 86

Binro Tewarz. prawnej ochrony 
podatników

przeniesione zostało z dniem 1 gru
dnia b. r. na

ul. Jagitilouski l. 9
naprzeciw Redakcyi„Now. Reformy*

04 wydawnictwa
P rz e w o d n ik  Stanisława Cy
rankiewicza ze spisem gro
bów i pomników, z kościołów 
i cmentarzy Krakowa, Podgó
rza i Zwierzyńca zawiereć bę

dzie między innemi:
Sw. Stanisław, męczennnik 
i patron Polski, którego reli
kwie znajdują się w trumnie 

w |katedrze na Wawelu; 
Sw. Jan J&anty w kościele 

św. Anny;
Sw. Jacek w kaplicy gór- 
nnej kościoła OO. Dominika

nów;
Błogosławi ony Win rentyjKa 
dłubdk w katedrze na Wawelu; 
Błogosławiony Giedroyć w 

kościele XX.. Marków; 
Błogosławiony Szymon z Li 
picy w kościele O. Bernardynów 
Groby królów polskich w ka
tedrze na Wawelu z podaniem 
dni żałobnego nabożeństwa; 
Groby i pomniki królów pol
skich i powtórny pogrzeb Ka
zimierza wielkiego w r. 1869 
pochowanego ponownie w ka 

tedrze na Wawelu; 
Grobowce i pomniki Kardy
nałów polskich w katedrze 

na Wawelu;
Krypta królewska w kateJIP ,̂ 
na Wawelu, gdzie pochowai& 
są: Tadeusz Kościuszko, ksią' 
żę .iózef Poniatowski i w oso
bnym grobie (krypcie) Adam 

Mickiewicz;
Groby zasłużonych w krypcie 
pod kościoł. OO. Paulinów na 

Skałce;
Grób X Piotra Skargi Pawę- 
skiego w kościele św. Piotra 

w Krakowie.
(Ciąg dalszy nastąpi)

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni Beanpre. W. oru karni „Głosu Narodu"pod zarządem Stanisława TomaszewskiegiOk


